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zwolenie obserwuje rząd 
|«e wchodząc w skład koalicji gabinetowej, domaga się spełnienia 

swych postulatów i przedstawienia budżetu. 

ostrzeżenia co do personalnego układu sił w gabinecie 
p. Skrzyńskiego dotyczą przedewszystkiem 
pp. ministrów: St. Grabskiego i dr. Kiernika. 

w Posiadawiększość dwu trzecich w Izbie, a jedna k nieobecność „Wyzwolenia" w koalicji budzi niepokój. 
Wywiad „11. Republiki" z p. posłem Poniatowskim. 

t 5rstawski sprawozdawca parlamen 
* , L - ) „II. Republiki" telefonuje: 

t^jl9 Jutrzejsze eksposc posłowie za-
»ły| !J5 ini powolj z.eżdżać. Sejm nieco 
Û ,' L l «n i jego członkowie w ciągu dnia 
S?'*Z e«o odwiedzali kuluary, aby za 

Od jutrzejszego więc ckspose zależeć (którym konferował w Sprawach progra 

Tmacii o dniu jutrzejszym. 
g,"1* to wczoraj podawaliśmy pre-

•̂ rjijj Ryński zabierze głos przed p°-
dz>ennym i według wszelkiego 

będzie dalszy stosunek „Wyzwolenia" do 
gabinetu. Co do personalnego układu sil 
w rządzie „Wyzwolenie" ma wielkie za­
strzeżenia. 

Dotyczy to przedewszystkiem niektó­
rych posłów piastujących godności mini-
sterjalne, zwłaszcza p. Kiernika i p. St. 
Grabskiego, 

y s r r ^ Z T E i l W P- Skrzyńskiego j i ' ' »atster skarbu p. ZdziechowskL 
^^nśc sejm ma załatwić w trze-
J^niu ostatnią ustawę sanacyjną, 

a ł ieszcze przez rząd Grabskiego 
"«4 . ^°piero rozpocznie się dyskusja 
Su*^meją rządową, Prawdopodpb-
\l^° a«ictwa ograniczą się do krótkich 
^ l i g ^ 6 1 dłuższych przemówień nie 

%\ą j ^ w e , to jest, że rząd rozporządź 
^ w»e trzecie większości Izby. 

H» ^ D r a w i e swego stosunku do rządu 
"brą̂  ^ I n a stronnictwa żydowskiego 

P f

 J c l"ż drugi dzień, 
k ł ^ k * Skrzyński odbył też konfe-

" 0 k « 

1ch e^ I > r e 2 esem koła żydowskiego pos. 
\ o | R a d « konferuje jeszcze to też 

będzie krótkie, jasne t zwięzłe. 
Warszawski Sprawozdawca parlamen 

tarny (L.) „II. Republiki" telefonuje: 
Rada ministrów na dzisiejszym wie-

czornem posiedzeniu ustaliła wytyczne 
ekspose p» Skrzyńskiego, które będzie 
wygłoszone jutro. Ekspose będzie zwię­
złe, jak również i dykusja nad niem, gdyż 
główne stronnictwa, wchodzące w skład 
koalicji ograniczą się jedynie do krótkich 
deklaracji. Pozatem rada ministrów za­
stanawiała się nad trzema ustawami sana 
cyjnemi, wniesionemj do sejmu przez 
rząrj p, Grabskiego, Rząd obecnie doma­
gać się będzie załatwienia „Ustawy o po 
życzce, bilonie i biletach skarbowych" 
trzecie czytanie której odbędzie się na 

^ i T * * * ^ P r z y c n y I n ą neutralność, 
u ^oj0|ł

 s*°ńć sejmowa jest nieco zanle-
II '*Ut, a k i e m Wyzwolenia" w koa-
Hlf̂ ło h f ? . t e i z t e ' s t r ° n y kolportowa. 

J J C ' 6 P°"»«Meć. !«* się jutro | j^YcTszei''p^tedze"niu sejmu."Pozostałe 
łffSkU \ M 6 w , , » j e d n a k ' ż e k o ! o , dwie usUwy sanacyjne rząd zamierza wy 
5l 4 4 rz ° n i e b ^ d z i c °twarcie po j c 0 j a ć < 

pr

 a ^ u i to w każdym razie będzie I 
Ł , c h , W e ° ,posobl<"" Żydzi popierają gabinet 

ale na razie nie reflektują 
na teki. 

Warszawski sprawozdawca parlamen 
tarny (L.) „II Republiki" telefonuje: Mo g łoska , *c P I " 1 chętnie zrzek­

l i na na rzecz Wyzwolenia, a ra­
ty r * e c * posJaPoniatowsklego. 

% c \ * m ^Padku minister Klernlk 
t>0n i' W tekę reiorm rolnych, 

b ^ra*** t>°Śl°ska ta kolportowana 
V' ' * "porczywiej, tedy „II, Repu-
% v ^ r 6 c i ł a się do posła Poniatow­
ie C e l u «zyskania wyjaśnienia. 

( ) s ^ ^ o w s k i mówi krótko: 
1 ^ a * s t a w»J'śmy już nasze, post 

.V!" d r i »gi C ry e I t a m y M k h w y k 0 n a n l e ' i IUłro"e'5strony d o w i a d u i c n | y s i e . , i c 

V W o I c u i 8 ' ' s ^ M ® &lny 

\ l^su • n a ^ t 6 r y m prawdopodob-
! , \ ^ 0 l > y będzie wniosek, aby w 

^'l zająć stanowisko ob-
iagać się wykonania 

^ budi 
uUn,, l**86

 i przedstawienia przez 
ketu. 

Premier Skrzyński przyjął dziś pre­
zesa kola żydowskiego posła Reicha, z 

mu rządowego, oraz w sprawach projek 
tów, dotyczących szeregu postulatów, 
wysuniętych pr z e z koło żydowskie. 

Jak się dowiadujemy objęcie jednego 
z podsekretarjatów stanu przez przedsta 
wiciela koła żydowskiego jest nie aktual 
ne, gdyż żydowskie koła polityczne nie 
reflektują na razie na tego rodzaju sta­
nowiska, 

Informujemy się dalej, że pomimo 
chwilowej abstynencji koła, stanowisko 
jego w stosunku do rządu p. Skrzyńskie­
go będzie życzliwe. 

Wakują posady! 
wprawdzie ogromnie honorowe, 

ald dostępne tylko dla wybitnych 
posłów. 

Warszawski sprawozdawca parlamen 
tarny (L.) „U. Republiki" telefonuje: 

Na porządku dziennym rozmów poli 
tycznych jest obecnie sprawa obsadze­
nia dwóch stanowisk wakujących, wice 
marszałków, osieroconych przez posłów 
Moraczewskiego i Osieckiego, 

Wiadomo, że PPS, wysuwa na to sta­
nowisko posła Daszyńskiego, natomiast 
w jonie „Piasta" nie jest ta kwestja jesz­
cze ustalona, ' 

W byłym rządzie Witosa poseł Osiec 
ki piastował tekę ministra reiorm rol­
nych, a nie wierząc w trwałość ChjenO' 

datury: posła Jana Dąbskiego i posła 
Byrki. Jeden z tych dwóch posłów za­
jąłby stanowisko posła Osieckiego. 

Sprawność kolei 
oparta byc musi na oszczędności 

i sumienności pracy. 
Warszawski sprawozdawca parlamen 

tarny (L.) „II Republiki" telefonuje: 
Minister kolei Chądzyński wydal o* 

dezwę do pracowniików kolejowych, w 
której między Innemi pisze: „Potężna 
dźwignia ekonomiczna rozwoju kraju, 
nerw życia gospodarczego 1 najważniej­
szy aparat obrony narodowej — koleje 
polskie muszą być doprowadzone i utrzy 
mane na stopniu najwyższej sprawności 
i wydajności 

Gospodarka kolejowa oparta musi 
być na znajomości rzeczy, oraz sumien­
ności kierowników i pracowników na 
zwalczaniu i usuwaniu niepotrzebnej biu 
roikraoji, życiowo stosowanej, największej 
a rozumnie pojętej oszczędności rzeczo­
wej i osobowej". 

00 LONDYNU 
jedzie p. premier Skrzyński. 
Warszawski Sprawozdawca parlamen 

tarny (L.) „II. Republiki" telefonuje: 
Komunikują nam z ministerstwa spraw 

zagranicznych, że premier Skrzyński wy 
Piasta wymógł w swoim klubie, że jego ^ w ^ .*! b m ' J? ^ f ^ j 1 ' 
stanowiska nikt nie zajmie. Ciekawe, czy 
1 tym razem poseł Osiecki używa swych 
wpływów, aby zapewnić sobie odwrót, 

W razie, gdyby doszło do wyznacze­
nia wicemarszałka przez Piasta, wów­
czas stronnictwo to wysunie dwie kandy 

Ułatwienia kredytowe 
na cele budowlane w Banku Gospodarstwa Krajowego. 

Warszawski korespondent handlowy 
„11. Republiki" (W) telefonuje: 

Wskutek skarg osób zaciągających 
w Banku Gospodarstwa Krajowego kre 
dyty budowlane na zasadzie ustawy o 
rozbudowie miast (na uciążliwą formę 
tych kredytów, wymagających odna­
wiania co 3 miesiące weksli, złożonych 
na zabezpieczenie kredytu), Bank zmie 
nil poprzednią strukturę kredytu weks­
lowego na formę kredytu budowlanego 
terminowego za podkładem weksla ka­
ucyjnego in blanco (bez względu na su­
mę kredytu), oraz kaucji hipotecznej. W 
związku z tą formą 1 zgodnie z prakty­

ką bankową, potrąca bank przy wypła­
cie pierwszej, odpowiednio wyższej ra­
ty kredytu. 6 proc. odsetki od całego 
otwartego kredytu budowlanego za o-
kres 6 miesięcy i, przenosząc całą resz­
tę niepodjętego kredytu na winkulowy 
rachunek bieżący klienta, oblicza mu w 
tym rachunku odsetki w takiej samej 
wysokości 6 proc. rocznie. Dłużnik 
więc. płacąc zgóry 6 proc. odsetki za 
6 miesięcy od niepodjętej części kredy­
tu, nie ponosi żadnej straty, gdyż takie 
same odsetki zalicza bank na jego do­
bre w winkulowanym rachunku bieżą­
cym 

gdzie weźmie udział w podpisywaniu do 
kumentu locarneóskiego, 

A MOŻE NIE? 
Londyn, 24 listopada 

Polska Aeencja releerallczua. 
Jak donosi „Daily Graphlc" rząd an 

glelski miał podobno zwrócić się do mo 
carstw zainteresowanych, aby podpisa­
ły traktat locarneńskl przez swych 
przedstawicieli dyplomatycznych w 
Londynie. 

Co mówią Niemcy 
o nowym rządz ie polskim. 

Berlin, 24 listopada 
„Deutsche Zeitung" zajmując się o-

becnym rządem polskim, stwierdza, ix 
gabinet ministra Skrzyńskiego posiada 
siłę i słabość każdego gabinetu oparte­
go na zbyt szerokiej koalicji, łączącego 
zbyt sprzeczne elementy. Siłą gabinetu 
— jest chwila obecna, słabością — zaś 
jest przyszłość. Nieobsadzenie teki re­
form rolnych I wojska dowodzi, że te 
dwie najdrażllwsze kwestje zostały no-
minięte. 
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Rząd socjalistów we Francfi 
Po niepowodzeniu Brianda socjaliści oświadczyli gotowość utwo­
rzenia rządu spoinie z radykałami.—Pragną jednak objąć 6 naj­
ważniejszych tek i wcielić w życie minimalny program socjalistyczny. 

( S p e c j a l n a s ł u ż b a t e l e g r a f i c z n a „ I I . R e p u b l i k i . " ) 
Paryż, 24 listopada. 

Przesilenie rządowe we Francji przy 
6iera niezwykle ostry i przewlekły cha­
rakter. 

W południe Briand zawiadomi! V***! 
denta Doumergue'a, że nie zdolal po­
zyskać partji, na których współpracę li­
czył przy tworzeniu gabinetu szerokiej 
jedność; republikańskiej z udziałem przed 
stawicicli wszystkich stronnictw lewicy 
i NIE MOŻE SIĘ PODJĄĆ UTWORZE­
NIA RZĄDU. 

O godz. 16.20 prezydent Doumergue 
WezwaJ do pałacu elizejskiego Doumera. 
prezesa komisji finansowej senatu. 

Przyczyną szczególnej przewlekłości 
przesilenia są sprawy finansowe, 

Zdaniem powszechnem, możliwe są tu I wicy). 

dwa rozwiązania: Albo gabinet koncen­
tracyjny, albo też gabinet kartelowy r. po 
parciem ze strony socjalistów. 

Socjaliści, jakoteż inne grupy kartelu, 
zjednoczyły się, należy bowiem pod­
kreślić, że socjalistów zaniepokoi] poważ 
nie ruch iaszystowski we Francji. 

Można powiedzieć, że obecnie hasłem 
do zjednoczenia się lewicy stała się woj­
na z faszyzmem. 

W ostatniej chwili dowiaduje się ko­
respondent „II. Republiki", że grupa so­
cjalistów przyjęła wniosek, wyrażający 
gotowość wzięcia władzy bądź samodziel 
nie, bądź wraz z partjami demokralycz-
nemi, które szły z nią razem do walki 
podczas ostatnich wyborów (kartel ie-

W każdym razie socjaliści pragnę za 
rezerwować dla siebie sześć najważniej­
szych tek w tem skarb, sprawy wewnętrz 
ne, sprawy wojskowe i roboty publiczne 
o ile — oczywiście — stronnictwo dele­
guje kandydatów do tych tek. 

Nadto socjaliści domagają się zas'050 
wania w polityce francuskiej minimalne­
go programu socjalistycznego, a to prze-
dewszystkiem w polityce kolonjalnej, fi­
nansowej i ogólnej polityce zagranicznej 
tak aby wpływ socjalistów był wywa ty 
na wszystkie niemal dziedziny życia po­
litycznego Francji. 

Przywódca radykałów, Herrlot, za­
sadniczo zgadza się na te warunki, *;ąda 
jednak, aby Painleve wszedł w skład ga 
binetu. J, A. 

„Blokada pruskiego nauczyciela". 
Jedynie związek redaktorów anglo-amerykartskich może zatamo­

wać falę propagandy antypolskiej, idącej z Niemiec. 
Londyn, 24 listopada. 

W ostatnich dwuch zeszytach (Nr. 
36 i 37) tygodnika londyńskiego „G. K's. 
Weekly", wydawanego przez G. K. 
Chesterton'a ukazał się w dwuch czę­
ściach artykuł "Blockade the Prussian 
Schoolmaster". 

Artykuł zaznacza, że jeśli nie prze­
prowadzi się blokady pruskiego nauczy 
clela na Zachodzie, żadne pakty nie za­
bezpieczą pokoju w Europie. Na podsta 
wie własnych berlińskich spostrzeżeń 
podaje autor przykłady szkolnego nau­
czania młodzieży w republikańskich 
Niemczech, które jest tak samo monar 
chistyczne i duchem prusactwa ziejące, 
lak za cesarstwa. 

Od lat conajmnlej 50 nauczyciel pni 
ski zdołał w całych Niemczech zakorze 
uić głęboką wiarę, że „marchje wschód 

nie", to kraje odwiecznie 1 rdzennie nie 
mieckie. i że królowe pruscy przez roz 
blory Polski nie dopuścili sic żadne) 
krzywdy na narodzie polskim, a spełnili 
wielki czyn narodowy, oddając Niem­
com to, co im Polacy zrabowali. 

W tym duchu też pruski nauczyciel 
wszelkich stopni i bez różnicy kierunku 
swego w polityce wewnętrznej prowa­
dzi niestrudzoną propagandę na Zacho­
dzie, zalewając szczególnie prasę angiel 
ską i amerykańską artykułami o Wiel­
kopolsce, Górnym Śląsku, „korytarzu'", 
Gdańsku, pełnemi fałszów historycznych 
statystycznych z wypieraniem się włas 
nej niemieckiej przedwojennej statysty­
ki. Redakcje tych pism nie posiadają na 
leżytego przygotowania do wykrycia 
kłamliwości te) propagandy, a od roku 
1863 prusacy umieli wzbudzić przeciw 

polskim uczonym i politykom tyle nie 
ufności na Zachodzie, że wszelkiemu pol 
skiemu przeciwdziałaniu uniemożliwiali 
dostęp do tej prasy. Jedynym sposobem 
przeciw temu mogłoby być ustanowie­
nie Międzynarodowego Biura Redakcvj 
nego Onternational Editorial Board) i 
stworzenie Związku Redaktorów angiel 
skich I amerykańskich, którzy zobowią­
zaliby się nie drukować żarjnego arty­
kułu propagandy niemieckie] bez podda 
nia go uprzedniemu zbadaniu przez ..In­
ternational Editorial Board" i bez odpo­
wiednich uwag krvtvcznych, opartych 
na powadze tero biura. 

inaczej pruski nauczyciel znów dop 
n'e swego celu i prędzej czv później wv 
woła nową wojnę, wmówiwszycałemu 
światu, że jest „sprawiedliwa".~ 

Żydowski bank w Waf' 
szawie 

z kap i ta łem a m e r y k a n * " " * 
Praga, 24 listo** 

„Prager Presse" donosi, że w J i t 

szawie czynione są przygotować* 
włożenia wielkiego żydowskiego ^ j 
ku z kapitałem żydowsko ^lu^t 
skini. Bank ten będzie posiadał wiyl 
wszystkich większych polskich 
stach. 

DementL 
P. A. T. komunikuje: cli! 
W niektórych pismach stołeczny,t 

krakowskich pojawiła się wiadoni0^ . 
Łodzi, że jedna z największych['.% 
włókienniczych, mianowicie ,.W'aL^ 
ska Manufaktura", nie wykupuje S M 
ich akceptów dolarowych, że zna' $ 
się w trudnościach .płatniczych i 
rza przenieść swoje' składy do Gf, jjp 

Według wyjaśnień zarządu J e I 

my, wiadomość ta we wszystkich S J

5|, 
golach jest zmyślona i obliczona ij» ,4 
nie popłochu. Przeciw inspiratorom ̂  
wiadomości zostały wdrożone kro" 
dowe. 

Podwójne zabójstwo 
z miłości. 

„Ule uc ieka łem po czynie swym 
— proszę o zasądzenie mię," — 

m ó w i zabójca. 
Lwowski korespondent „II. Republi­

ki" telefonuje: 
Dzisiaj o godz. 9-ej rano rozpoczął 

się dalszy ciąg rozpraw przeciwko Man 
gotowi, oskarżonemu o zabójstwo 2-ch 
sióstr. 

Oskarżony przyznaje się do winy 1 
tłomaczy się wieka miłością, jaką ży­
wił do Sabiny. 

Zawiedziony w swej świętej i czy­
stej miłości postanowił ją zabici a potem 
odebrać sobie życie. Przeszkodzono 
mu jednak w samobójstwie. 

Sędzia przysięgły: — Czy gdyby p. 
dano 1000 złotych odstąpiłby pan od za 
miaru morderstwa? 

Oskarżony: — To nie jest dla mnie 
pytanie!... 

Prokurator: — Pan rozumie co to 
jest miłość. Czy pan czyn swój tłoma­
czy tylko miłością 

Oskarżony: — Sądzę, że tylko miło 
ścią: zresztą, jestem odpowiedzialny za 
swój czyn. Nie uciekłem po zabójstwie. 
Oddałem się sam w ręce policji. Proszę 
o zasądzenie mnie. 

Na dalsze pytania obrony i sądu przy 
biegłych oskarżony Mangot mówi: 

— Zostawcie mnie panowie w spo 
koju. 

Po przesłuchaniu oskarżonego przy­
stąpiono do przesłuchania świadków. 

Zeznawali rodzice zamordowanych 
dziewcząt, komisarz Batorski, który 
prowadził śledztwo i inni funkcjonariu­
sze policji. 

O godz. 4-ej przerwano rozprawy. 

Dramat w domu akademickim. 
Wielka miłość i śmiertelne strzały. 

W związku z zamieszczoną we wczo 
rajszym „Exprcssic" wiadomości o za­
bójstwie i samobójstwie w domu aka­
demickim w Warszawie dowiadujemy 
się następujących szczegółów: 

Ofiarami tego" dramatu stali się 23-
letni student uniwersytetu Włodzimierz 
Wyganowski i 22-letnia Gustawa Z., słu 
chaczka kursów chemicznych. 

Z otrzymanych szczegółów krwa­
wego dramatu wynika, że między Wy-
ganowskim a Z. istniała zażyłość już od 
blisko roku. 

P. W. był katolikiem, p-na Z. żydów 
ką — nie przeszkadzało to jednak, by 
między młodymi nawiązana została nić 
uczuć, mająca poprowadzić ich do sto­
pni ołtarza, — w każdym razie takie za­
pewnienia dawał Z. rozmiłowany w 
niej W. 

Najwidoczniej wszakże po przemi­
nięciu wrażeń pierwszych ekstaz mu­
siało zachwiać się w mocy pierwotne 

postanowienie, co też Jtało się tłem dra 
matu. 

Z. powróciła z wycieczki do Gdań­
ska. 

Wiadomość, jaką przywiozła ze so­
bą, a z którą przypuszczalnie podzieliła 
się z W., podziałała na niego tak silnie, 
że postanowił on wszystkie łączące go 
z Z. węzły przeciąć śmicrtclnemi strza­
łami. 

Po pierwszych kilku strzałach, 1— na 
korytarz domu akademickiego wybie­
gła z okrzykiem „ratunku" Z., rozdzie­
rając na sobie bluzkę. Nadbiegli na od­
głos strzałów studenci ujrzeli Z. ocieka 
jącą krwią. 

Gdy po chwili rzucono się do poko­
ju, tam zastano już bez życia Wyganow 
skiego. 

Z. przewieziona do szpitala walczy 
tam ze śmiercią. 

Zwłoki W. dotąd spoczywają jeszcze 
w domu akademickim. 

Po drutach telegro 
ficznych 

wiadomości z całego «wl» l * k 

Z Berlina donoszą: Rosyjski1%. 
sarz oświaty. Łunaczarskij. przy™ i * 
taj, aby asystować przy wystawie" u 
teatrze ludowym swojej sztuki zay 
wanej „Oswobodzony Don Kich0' • 

V $ 
Z Nowego Yorku telegrafują '• 

cago Tribune" donosi, że koresp0" t.i) 
londyńskiego „Timesa" w Syri1 ^ 
zaaresztowany przez władze * r a ? caU 
i przetransportowany do Bcyruth- ^ 
jego materjal depesz i artykułów 
skonfiskowany. 

•* 
Z Nowego Yorku donoszą: ^ 
W amerykańskich splry tystyc

 eI)$a' 
pismach pojawiła się niebywała s

rfafiH' 
cja. Oto znana powszechnie fo t, 
którą demonstrował Conan ^°rA°n^ 
fotografię zjawy, według wia^sy-
pism Stanów Zjednoczonych Je?1

 iedna 

fikatem. Fotografja przedstawili^ 
z postaci z obrazu Murilla > , : >

ejj* 
Rodzina", i niema nic wspólne£° '^sl' 
wą, która mogła się ukazać » a s 

spirytystycznym. 

TURNIE! SZACHOWI 
W MOSKWIE s , 

W 9. rundzie międzynarodowej; 
nleju szachowego w Moskwie w 5 T $f I 
Bogoljubw od Torrcgo, Lasker ° a

 cjj 1 
gatyrczuka, Spielmann od Loewcj* ^ 
Gruenfcld od Rabinowlcza, M a f * ' ^ 
Zubarowa, Retl od Gothllfa 1 0 e ° 
od Romanowskiego. ^ 
Nie dokończyli partji': Saemlsch ' 
Chotimlrski, Capablanca i Werli"5*' 

Wystawa palestyńska w Warszawie. 
R y n k i z b y t u d l a p o l s k i c h t o w a r ó w n a b l i s k i m w s c h o d z i e 

Warsz. kor. „11. Republiki" telefonuje: 
W pierwszych dniach grudnia zosta­

nie otwarta w Warszawie wystawa pa­
lestyńska w celu zapoznania przemy­
słowców polskich z rynkami zbytu na 
bliskim Wschodzie. 

Dla bliższego wyjaśnienia możliwo­
ści eksportowych projektuje się utwo­
rzenie przy wystawie palestyńskiej od­
działu próbek towarów polskich, które 
mogą być eksportowane do Palestyny. 

W pierwszym rzędzie wchodzą w ra­
chubę produkty następujące: 

Kartofle, cukier, węgiel, oleje, budu­
lec, naczynia szklane i gliniane, przyrzą­
dy sanitarne, towary włókiennicze, me­
tale, skóry i t. d. 

Po zamknięciu wystawy w Warsza­
wie caty oddział próbek polskich zosta­
nie przeniesiony do Palestyny. 

Tartakower miał wolny dzie"-
W 10 rundzie turnieju wyg r < f,,p 
Bogoljubow od Chotlmlrsklcg0'^!' 

re od Gothllfa, Tartakower oC ^ 
manna, Lasker od Werlińskleg0 

feld od Gcnewskego. 
Remis zakończyły się partje: 

Capablanca — Reti, Loewenfls* tfJ|ii 
barów i Bogatyrczuk — Rom311 

Nie dokończyli partji: $ \ 
Marshall I Saemlsch, Rabii° ł ł 

Yates. 
Rubinstein miał wolny dzieli' | 
Sytuacja ogólną po 10 rund a C l 

następująca: ^ 
Bogoljubow 8, Lasker 7 (!)• ^ O1' 

Marshall 6 1 pół (1), Rubinste"1 

Tartakower 6, Genewski 5 V^r^f. 
blanca 5 (1 ) , Romanowski R *' 4 • 
czuk i Retl po 4 I pół, Rabinowj ,.,1^-
Spielmann 3 I pół, Gmenfeld 1 y' [ / ' 
po 3 (2), Duz - Chotimlrski 3 < *j (1» 
wenlsch 3, Saemlsch 2 (2), OoiW 
Zubarow 2, Yates 1 1 Dół (3). 
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usccie nas do koła. 
. a r^« znakomity teoretyk I znawca 
Wiolocjjj m a , s . o w e , j ( jW ró.cil uwagę na 

*ymie znaczenie badań nad diiecin-
l»1 obawami, Dzieci tworzą małe, 

^knifc-lę społeczeństwo,.którem rządzą 
1 t J a m e ' - p r a , W a zasadnicze, co i spełeczeń 
pv!m'-Judzi dorosłych,' 
| ( ^ z y obserwowaliście kiedyś bawiącą 
i * Ma:ku dziatwę? Budują pajace, P* 
j ^ v ' babki, rysują ludzi i zwierzęta. 
^ e najęte fest swoją praoą, ą równo-
^ n , c bacznie obserwuje postępy są-
»v ^ rr|i(?:lzy niemi inicjatorzy no* 
V W V n ' lazków, nowych pomysłów. 
^. P^EKORNC d/ied, które nagle wypa 
j ̂  ?('zi?ś beku, b-irzą mozolne dzieła 

E ^ o l u j ą powszechny protest 
»• 

j j "Vka międzynarodowa j«sl wielką 
zabawą. Narody budują plany 

"Ytn' f o r t a e e - W ie^yku dyplomatycz-
lijljj.^zywa się to tworzeniem koncepcji 

PŁnyeh. Ni 
lf — ,, — , 

Vr •, n c e r 'C)ę w sposób zdecydowany 

l^ t| n

e

i

, e st bynajmniej rzeczą ważną, aby 

4bv , a < ^ z ić do konkretnych rezul tatów 
$1 °W prowodyrem w stosunkach mię 

^wyob trzeba zasadniczo kon-
Oî  t j ką tylko posiadać 1 głosić. Jest 
l^ljŁ'w»ze próbą rozwiązania zjawisk. 
Jl* Vf P r ^' y m e 8 ' e ' ^ ś ' 1 m i e n l a ' ą 

imj,J!*lir«ki — można koncepcję zawsze 
'NIĆ 

Dfoc l r. 0 (J em, który zawsze, przodowa? w 
tych l e korzenia koncepcji politycz-

anSJicy. Oni tworzą, i tworzyli od 
metody»akeii społecznych, po­
lak rzymianie tworzyli zasady 

<ci ^. r y w atnego. Ich ujęcie rzeozywi 
Ń s Z e ' ^ r t >fil przyszłego rozwoju są 
'f*Bźw iasne, proste, zdecydowane i 
Ht e

 6 ' ^ dziedzinie wewnętrznej pro-
*Vcia takich zmiennych koncepcji spół 

We"!!*0^1 1 ' e s t n * e P * s a n a wprawdzie, 
' ' ^ C A * duchu skrystalizowana kon 
"ky a'. dziedzinie zagranicznej an-
\ e t t*tannle zmieniają swe plany, 
^0 U r z

 & 2 e są one celowe, nadające się 
'i«liA...ec2ywistnienia, Z. dawniejszych 
W ^Pomnijmy tu tylko wspaniały, 
"14 Q v v* r°czny plan Henryków zdławię 
l11Ut hiszpańskiej, uwieńczony Te-
tf| z epoki Cromwella— złamanie 
fet

 ! < * Niderlandów; później umie-
% 4

 p|2eProwadzone zgnębienie Napo­
ił tyj' °konane przy pomocy zarówno 

^ a s n ych, jak l wspaniałej dyplomacji. 

S ^ ^ a c h nowych W, Brytanja roz-
\ w

4 8rę polityczną na skalę, dotych-
V f t c , W Jecie nieznaną. Interesy jej są 
" K i * a t o w e 1 polityka angielska 
S jj], f o n a m i swemi cajy glob. Rów 
• S a * s ą i e i C h i n V ' i a ' k 1 Portugalia, 
H l o t ^ ^ k Norwegja, Nowa Gwinea— 

j ^ f i ^ ^ Pr<>dukujc niezliczoną Ilość 
'S t r 6 . P o l i iycznych. Stamtąd wyszła 
Vrj v{**°eumien«i (Delcasse — Ed-
1 °JHy 'dea ścisłej k o a l i c j i podczas 
V, su!.? , m R e d a g o w a n e zostały ważne 

^ r3'ktatu wersalskiego; plan Da-
jtyel, „^m u!ący regulację gospodar-
h^c?.pc' ° S U n k ó w Europy powojennej; 
f̂c>; ^newskiego paktu gwarancyj 
JJ*tnitft ' e a s t — ukjad w Locarno. 
ty i w i a , i V ' r e 8 z c * € szerokim planem na-

, Nic « ' 0 V V e ' > e s t b l ° k anlysowiecki. 
l ° . że ' . . ----- •-

A ja sobie stoją w kole i wybieram kogo wolą. 

V R L ż e ' ł 0 s zczególne koncepcje upa 
III. , *Q.Z 

FI 

^iowe 

r * z A . . Z Sablnetami. Anglicy zmie-
^tedy, gdy zmienią sie wa-' Zl,~! 

Mniej produkcyjni, ale nie mniej ro­
zumiejący potrzebę tworzenia ąowych 
Idei są franeuzl. Ni o tworzy ich wpraw­
dzie cale społeczeństwo, ale Francja wy 
chowają sofcie zastęp świetnych polity­
ków, którzy doskonale dopasowują się 
do zmienionych warunków świata. Nie 
mówiąc już o dawnych okresach, Fran­
cją dokonała przed wojną wraz z Anglją 
dzielą trójporozurnienia, a prócz tego 
związała się ściśle % Rosją, Jej częściowo 
przynajmniej zasługą są podstawy trak­
tatu wersalskiego. Obserwując politykę 
francuską po wojnie, widzi się, jak na dło 
ni, iak zręcznie umiała ona podtrzymy­
wać możliwie najdłużej ententę, jak 
kunsztownie przyswajają sofcie i korygo 
wała obce punkty wąlzenla, gdy było 
jasne, żc nie może przeprowadzać swoich 

Narodem, który nigdy nieomal nie wy 
twarzaj idei ogólnych w polityce są 
zawsze Niemcy, Ani nie wytwarzają, ani 
nawet nie rozumieją. Jedyny Bismarck 
był człowiekiem genialnym w twórczości 
politycznej, Ocen!} należycie wartość Ro 

sjl.i celująco zagrał z Austro - Węgrami, 
umiał natchnąć Włochy ideą nienawiści 
ku Francjj, Ale Bismarck był wyjątkiem 
który potwierdzał regułę. Pozatem dy­
plomacja berlińska byja zawszę bezcelo 
wa, bezplanowa, chaotyczna i licha. 

Niemcy by{y dzieckiem, które siedzia 
ło wprawdzie w kole bawiących się, by­
ło silne j dlatego obawiano się go, ale 
nigdy nie dawajo inicjatywy do zabawy, 
nie rozumiało ducha wspólnoty dziecię­
cej..., 

W ciągu kilku lat swego Istnienia Pol­
ska nie rozumiała zasadniczego prawa 
międzynarodowej polityki. Miała własne 
swoje interesy, kłopoty i bóle. Nie ba­
wiła się ze wszystkiemi pospołu. Czułą 
się nieswojo i obco. Podczas gdy Benesz 
zasiadł zaraz do koja i apoufalil się ze 
wszystkiemi, myśmy pragnęli, by nas pro 
szono..., 

Właściwie dopiero p. premier Skrzyń 
ski dostrzegł wielką prawdę, cpółżycia na 
rodów. Jego wystąpienia w Genewie i 
Locarno, duch, który przemawia z jego 

dyplomatycznych aktów — eą ło właści­
W I E wielkie deklaracje: 

•m Polska razem ze wszystkiemi! 
Postęp ogromny. Wprawdzie jeszcze 

ni« dajSftiy nowych koncepcji międzyna 
rodowych, ale już idziemy na każdą kom 
binację, pilnujemy wszędzie swych inte­
resów. Być może, że w dziecinnym kole 
igrających z losem narodów nie wszystko 
dzieje się po naszej myśli, ale — trudnol 
Lepiej jest być i znosić nawet czasowo 
pewne nieprzyjemne momenty, niż uda­
wać obrażoną wielkość i trzymać się na 
uboczu, Les absenta oni toujour» tort.,, 

Jeszcze jeden krok naprzód — trzeba 
wytworzyć w}asne drogi polityczne, 
własne plany spółzycia narodów. Nio ule 
ga już dzfó wątpliwości, że p. Skrzyński 
rozumie tę sprawę, ale społeczeństwo na 
sze jest jeszcze zbyt biedne w wyrobienie 
polityczne, aby sobie na ten luksus po­
zwolić, W każdym razie nowe stano­
wisko p. Skrzyńskiego daje mu większą 
niż dotychczas siłę i możność rozwinięcia 
i na tym polu swych zdolności. 

St. S t 

Znaczna reduKcfa budżetu 
winna być najważniejszem zadaniem nowego rządu. 

(Wywiad z prof. Adamem Krzyżanowskim). 
W związku Z ostatnlem przesileniem rząl 

dowem, wywolancm krytyczną sytuacją uo-
. spodarczą ftraju, zwróci! sie spólpracownlk ' 
jednego z pism krakowskich do p, prof. Ada­
ma Krzyżanowskiego Z prośbą o wyrażenie 
swej opinjl w sprawie koniecznych obecnie 
posunięć sanacyjnych. 

Uwagi prof. Krzyżanowskiego podajemy 
poniżej, stwierdzając jednocześnie, iż są one 
naogót zgodne ze stanowiskiem reprezento-
waiiem przez nas: 

Red. 
— - Ja1-' sic D T c d ł i t a w t a nasza sytua 

cja ekonomiczna po ustąpieniu p. Grab 
skiego? 

— Zasadniczym błędem polityki fi­
nansowej p. Grabski ego było przecenie 
nie przez niego sił naszego społeczeń­
stwa. Następstwem tej błędnej oceny 
było preliminowanie wydatków pań­
stwowych w. wysokości nadmiernie 
wielkiej oraz zaniedbanie stworzenia 
przy pomocy kredytów zagranicznych 
dostatecznej rezerwy walutowej i skar­
bowej. 

Zaniedbania te doprowadziły do te­
go, że deficyt budżetowy trzeba było 
łatać emisją bilonu ponad rzeczywistą. 
Jego potrzebę, a prawdopodobnie na­
wet ponad dopuszczalną ustawowo gra 
nlcę, a pomimo to kasy skarbowe praw 
dopodobnie nie są dostatecznie zaopa­
trzone, by zapewnić wypłatę pensji u-
rzędnlczych na pierwszego zbliżające­
go się miesiąca. 

— Czy zmiana na stanowisku mini­
stra skarbu przyniesie jakąś poprawę? 

— Istotna jest nie zmiana osoby, lecz 
zmiana programu. 

— Jakie zmiany w tym kierunku u-
waża p. profesor za konieczne? 

— Najważniejszą rzeczą jest zredu 
kowanie wydatków państwowych 9 ja­
kich 3 0 0 - 4 0 0 mllj. zł. 

Redukcja ta konieczną jest nietylko 
ze względu na siły społeczeństwa, lecz 
także ze względu na zaufanie zagranicy, 
którego nie uzyskamy przy obecnej na­
zbyt szeroko zakreślonej stopie, życio­
wej naszego państwa. 

Nadmienię wydatki państwowe unie 
możllwiaj,-? bowiem regenerację kapita­

łów w społeczeństwie I podcinają przez 
to nasze życie gospodarcze. 

Oszczędności budżetowe konieczne 
są zresztą nietylko odnośnie do wydat­
ków pańątwowych ale I samorządo­
wych, • które również przekraczają na­
sze możności finansowe w chwili obec­
nej. 

— Czy jednak konieczna w związ­
ku z oszczędność aor budżctoweini re­
dukcja liczby urzędników nie wpłynie 
ujemnie na sytuację? 

— Redukcja ta, aczkolwiek niewąt­
pliwie przykra dla dotkHctycli nią 0-
sób, chwilowo tylko oddziała niekorzyst 
nie na naszą sytuacje, gdyż już po krót­
kim czasie ujawnią się jej dodatnie stro­
ny. Przyspieszy ona wszakże piocts 
kapitalizacji, zapewni równowagę bud­
żetu 1 ułatwi przypływ kapitałów zagra­
nicznych. Zresztą jest ona jako nieuch­
ronna konieczność mnlejsaem złem. — 
W przeciwnym razie nie pozostawała­
by bowiem nic Innego, Jak nowa infla­
cja. 

— Na jakie cele powinna być prze­
znaczona spodziewana większa pożycz­
ka zagraniczna? 

— Uważam, że w obecnej naszej sy­
tuacji nie może być mowy o tem, by po­
życzka ta mogła pójść w całości na cele 
gospodarcze. Położenie skarbu państwo 
wego jest obecnie takie, że ccnajmnlej 
polowa spodziewanej 600 mUj' nowej po 
życzki powinna być przeznaczona na u-
zupełnienie dochodów skarbowych i na 
stworzenie pewnej rezerwy, zaś druga 
połowa mogłaby być obrócona w posta­
ci krótkoterminowych kredytów na ce­
le gospodarcze. 

— Jakie są widoki uzysk.inia tej po­
życzki? 

— Chwilowo nie najlepsze, zwłasz­
cza ze względu na przesilenie. Popra­
wią się one. o Ile nowy minister skarbu 
potrafi zdobyć sobie zaufanie -granicy. 
Właśnie ze względu na trudność uzy­
skania tej pożyczki, tem bardc.ej konie­

czną jest jaknajrychleisza redukcja bud­
żetu. 

— Czy w razfe przeprowadzenia tfcj 
redukcji można się spodziewać zmniej­
szenia ciężarów podatkowych? 

— Trudno oczekiwać jakiejś ulg! w 
tym kierunku. Sądzę, że nawet w razie 
zmniejszenia budżetu o 300—400 m-ljo-
nów I w razie przeznaczenia na cele 
skarbowe 300 mllj. z pożyczki zagrani­
cznej nie będzie można w znaczniej­
szym stopniu zmniejszyć wy sc kości po­
datków państwowych. Możliwe nato­
miast l wskazane są pewne zmiany w 
sposobie wymiaru 1 rozkładu tych po­
datków, przez co staną si v one mnie! 
uciążliwe dla społeczeństwa. 

W szczególności tyczy się to podat­
ku obrotowego. Natomiast podatki same 
rządowe mógłby być zmnhjsionc, pt '.y 
czem samorządy musiałyby zan!ecu»ć 
wszelkich większych Inwestjcjl, na kto 
re nam sytuacja obecna stanowczo nie 
pozwala. 

— Jak się przedstawia przyszłość 
złotego? 

— Złoty nie powinien spadać, bc 
ani w kraju ani tem mniej zagranicą nit 
ma go za wiele, zaś zobowiązania płat­
nicze wobec zagranicy zostały zapewwt 
w ostatnich miesiącach przeważnie wy­
równane. Główną przyczyną ujemnego 
kształtowania się kursu złofego jtst ra­
czej panjczne zakupywanie dolarów w 
celu tezauryzacjl. Gdy ten nastrój psy­
chiczny zostanie przełamat-y. znvlcrl<» 
też powód do zniżki złotego. 

Resztki Sfinnesa 
na licytacji. 

Berlin, 23 lisi opada, 
. Losy towarzystwa samochodowego 

„Aga", stanowiącego własność Edmund. 
Stinnesa, zostały rozstrzygnięte. Po od­
bytej wczoraj kilkugodzinnej naradzie* 
postanowiono rozpocząć akcję upadło­
ściową, 



Sir. Ł „ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

PR^JCES STEIGER A B 
(32-gi dzień rozpraw). 

Zeznania komisarza Kajdana: nie badał, nie wie, nie pamięta, nie 
odpowiada.—Mikityn był konfidentem Kajdana. 
Wczoraj odbyła się sensacyjna konfrontacja Kajdana ze Steigerem, 

Świadek Finel nie jest warjatem, a udawał warjata, by unik' 
nąć służby w armji austrjackiej. — Widział on trzech ludzi* 

którzy po zamachu przebierali się w bramie. 
Lwów, 24 listopada 1925 r. 

Na d z i k s z y c h rozprawach w da! 
szym ciągu zeznawał podkinisarz Kaj­
dan. 

Z e z n a n i a Ka jdana . 
Na pytanie dr. Landau oświadczył 

komisarz Kajdan, że otrzymał wiado­
mość o Olszańskim i poszukiwał go ty l ­
ko we Lwowie i Tarnopolu. 

WTarnopolu jednak meszkał tylko 
/eden Olszański, inżynier — chory czło 
wiek. 

Później więcej się Olszańskim nie m 
teresował i nic w tej sprawie więcej 
nie robił. 

Przewodniczący: Czy dopytywał się 
oan i robił jakieś wywiady? 

Świadek: Nie przypominam sobie 
w aktach powinno to być zapisane. 

Przewodniczący stwierdził, że korni 
sarz Kajdan nikogo nie badał 1 niczego 
się nie dowiadywał, coby go mogło na-
orowadzlć na ślad Olszarisklego. 

Dr. Landau: Czy zrobił pan coś o-
trzymawszy wiadomość, że Olszański 
wyjechał do Berlina? 

Śwł?dek: Nie. myślałem, że władza 
przełożona to uczyni, mimo ze przydzle 
łono ml te sprawę. 

Dr. Landau: Czy Mikityn był pań­
skim konfidentem? 

Świadek: Tak. Mikityn byl moim kon 
fldentcm od końca 1923 do dnia 9 wrze­
śnia 1924 roku. 

W dniu zamachu świadek zetknął 
sle o godzinie 6-eJ rano z Mikltynem 

Dr. Landau: Czy było to spotkanie 
przypadkowe, czy umówione? 

Świadek: Było to spotkanie umówlo 
*e, a to ze względu na przyjazd prezy­
denta, gdyż Mikityn był konfidentem i 
odebrałem od niego pewną nformacie 
oraz dałem mu pewne zlecenie. 

Świadek dał Instrukcje Mikltynowi 
by był wszędzie tam, gdzie prezydent 
będzie 1 by się z nim telefonicznie ko* 
munikował. 

Świadek powiedział również Mikty-
nowi, że 6 I 7 wrześn. odbędzie się zjazd 
młodzieży komunistyczne] I polecił mu 
na ten zjazd zwrócić uwa<?e. 

JAKO ZADATEK NA WYNAGRO-
T*»• ŚWIAriRK DAŁ WTEDY MI-

KITYNOWI 30 ZŁOTYCH. 
Na pytanie dr. Landaua kom. Kajdan 

twierdzi że w dniu zamachu me otrzy 
mai od M W y n a kartki z napisem: 
.Periculum in mora". Wogóle Mikityn 
pisał do mnie — mówi świadek — wiele 
listów, w których używał wyżej wymię 
nionych słów. 

Przewodn iczący 
i o b r o n a . 

Straciłem do nle<ro przekonanie" 
Dr. Landau: (śmiejąc się) — Pan 

do nie^o stracił "rzekonanie", możliwe 
że on do pana. Pan ma na myśli pewno 
„zaufanłe". 

Świadek: — Nie wiem! 
Przewodniczący: To do rzeczy nie 

należy. 
Na pytanie przewodniczącego I obro 

ny dlaczego mimo, iż do Mikityna stra­
cił zaufanie, dalej się nim posługiwał w 
dniu przyjazdu prezydenta, świadek o-
świadcza, że uczynił to, widząc sie z 
Mikltynem w przeddzień zamachu. 

On go też naprowadził na ślad innej 
sprawy. Następnie oświadcza on. że Mi 
Młynowi nie oddał opieki nad prezyden 
tem. 

Dr. Landau zwraca świadkowi uwa 
gę, że opiekę nad prezydentem mógł od 
dać wywiadowcom, a nie konfidentom, 
ł pyta: 

— Czy pan przedłożył wszystkie l i ­
sty od Mikityna sądowi 

Świadek: Nie. Złożyłem jednak list 
Mikityna z 5. 9. 1924 roku 

Dr. Landau prosi przewodniczącego 
o stwierdzenie z aktów Mikityna, że 
kom. Kajdan dawnie] Inaczej mówił. 

Przewodniczący oświadcza, że na­
stąpi to później. 

Dr. Landau zapytuje świadka czy 
przestrzegał rozporządzenia policji poll 
tycznej, by inwigilować podejrzane o-
soby, jak Huka i innych. Iluka areszto­
wano w dniu zamachu wieczorem. 

Świadek nie odpowiada. 
Następnie dr. Landau stawia wnio­

sek odczytania zeznań Kajdana. złożo­
nych podczas procesu Mikityna 1 tow. 
oraz zeznania aresztowanego 5. wrze­
śnia a następnie wypuszczonego na wol 
ną stopę Huka. Huk bowiem wtedy ze­
znał, że widział sprawce zamachu I na 
polecenie Mikityna przeprowadzono nie 
słusznie u niego rewizje. 

Przewodniczący udaje się z trybuna 
łem na naradę, poczem ogłasza uchwa 
łę, odrzucającą wnioski obrońcy dr. 
Landau. 

Na pytanie dr. Landaua czy świadek 
przesłuchiwał kogoś w dniu zamachu. 
Kajdan oświadcza, że wogóle nikogo nic 
przesłuchiwał, tylko raz PROTOKULO 
WAŁ, GDY LUKOMSKI PRZESŁUCHI 
WAŁ PASTERNAKÓWNĘ. 

Świadek byt przydzielony do dyspo 
zycji Łukomskiemu. 

Dr. Landau: Czy Steigera przesłu­
chiwał pan? 

Świadek: Nie. 
Dr. Landau: Steiger opisał pewne 

CHARAKTERYSTYCZNE SZCZEGÓ­
ŁY ZETKNIĘCIA SIE Z PANEM 1 D-
ŚW1ADCZYŁ, ŻE GO PAN UDERZYŁ 
W TWARZ. 

Przewodniczący: Za pozwoleniem, 
jakie jest pytanie? 

Dr. Landau: Pytałem się czy świa­
dek uderzył Steigera podczas przesłu­
chiwania. 

Przewodniczący: Uchylam to pyta­
nie. 

Dr. Landau stawia forma' n\ wniosek 
o dopuszczenie tego pytania. 

Trybunał udaje się na naradę, na któ 
rej postanawia uchylić to pytanie. 
Na pytanie dr. Landau świadek stwier­
dza, że z policji poltycznej go usunięto. 

Dr. Landau: Za co? 
Przewodniczący: Uważam że to nie 

ma znaczenia. 
Dr. Landau: Dla mnie ma znaczenie. 
Nie będę robił z tego tajemnicy, wie 

my, że są dwa ugrupowania policji, dwa 
obozy, niestety. 

Kajdan zeznał zgodnie z Łukomsklm. 
Sawicki i Suchcnek inaczej zeznawali. 
Chodzi o ustalenie wiarygodności świad 
ków. 

Przewodniczący: Nie dopuszczam do 
tego pytania. 

Dr. Landau zapytuje dalej świadka, 
czy wie, że po usunięciu go z pollcll po 
litycznej „Gazeta Codzienna" wytoczy­
ła ostra kampanie w jego obronie. 

Konfrontac ja . 
Przewodniczący: Uchylam to pyta­

nie. — 
Następuje: 

KONFRONTACJA STEIGERA Z KA.I-
DANEM. KAJDAN TWIERDZI, ZE 
Steigera nie przesłuchiwał. Steiger na­
tomiast kategorycznie twierdzi, że go 
przesłuchiwał i przypomina mu szereg 
okoliczności, towarzyszących przesłu­
chaniu, które miało miejsce kilkakrotnie. 

Pewnego razu na skutek nalegań 
Kajdana, jak była ubrana narzeczona 
Steigera p. Markówna, Steiger zawołał: 

— Czego pan chce odemnie. W mo­
im portfelu Jest Je] fotografia". 

Specjalna służba telegraficzna i telefoniczna „II. Republiki". 
mnie, co ma począć. Na to uderzył*01 F 
w twar z I powiedziałem, by się rile fL 
szaf do tego, gdyż 1 bez niego śwla^ 
Jest dość. Kazałem mu lepiej 
swoiego interesu. ^ 

W ostatnich dniach w domu Finela & 
bywały się rewizje. Mieszka on w**1* 
bratem 1 rodzicami. Świadek chciał1 \ 
uniknąć, gdyż rodzice są chorzy 
astmę. ^ 

Brata swego uważa świadek w *m 
wego na umyśle \ zupełnie non«»'n C L 
ale by uniknąć przykrości przy 
ciu się jego z policja POWIEDZIAŁ-
JEST WARJATEM. 

Powstało to dlatego, że brat syi^, 
wał, służąc w wojsku austrjackiem. 
strój nerwowy 1 na tej zasadzie ^„i* 
zwolniony. De facto jednak iest WP6 

zdrów. 

Jak F ine l udawał 
w a r j a t a ? ]ti 

Następnie zeznaje św. Adolf, W'"1^' 
Finel, żonaty, ma troje dzieci, j e s t 1 

wodu agentem handlowym, bratetf r 

przedniego świadka. 
W roku 1916 wstąpił do armji af^ 

kiej, skąd w październiku tegoż r . , ytf 
stał zwolniony. Był w kadrze i n»«*l 
znajomego kapitana, który 

uczył go, iak ma grać rolę łdjo'7 
(na sali śmiech). tf> 

— Uważam się za markleran^j^c' 
nie chciałem służyć w wojsku 
kim. Nigdy ćwiczeń nie odbywałeś 1 

umiem nawet władać bronią. ^ 
Na podstawie orzeczenia lekarsko 

udało mi się wykręcić od służby 

Ś w i a d e k nie ży je! . . 
Również indagował Kajdan Steigera 

jak wyglądał Fichman. 
Kajdan zaprzecza i wyjaśnia, że sty 

kał sie ze Steigerem tylko wówczas, 
gdy otrzymywał f« polecenie od Lu 
komskiego. 

Dalej Kajdan podaje, że o podrzuco­
nej kartce, pochod/ącej od rzekomego 
Żmijewskiego dowiedział sie dopiero z 
gazet 1 to zaledwie przed miesiącem. 
Świadek stwierdza, Iż autorem tej pro 
wokacyjnej kartki był posterunkowy 
Pres. 

Dr. Landau: Ten, co nie żyje? 
Świadek: Tak. 
Dr. Land^--
Przewodnicząc*': Szkoda, że nie ży­

je... Ten wyraz daje dużo do myślenia. 
Czy to ma być pytanie? 

Dr. Grek: Nie, tylko ubolewanie, że 
nie można go wezwać Jako świadka. 

Przewodniczący: Rozumiemy sle do 
skonale, tylko pan obrońca zechce bez 
znaków zapytania. 

Następnie oskarżony Steiger przypo 
mina Kajdanowi, że gdy Steiger zezna­
wał, ten pisał niektóre jego zeznania na 
odwrotnej stronie kalendarza. 

Św. Kajdan zaprzecza, nie wyklucza 
jednak możliwości, że odruchowo na ka 
lendarzu smarował. 

Na tem zakończono przesłuchanie 
świadka i zarządzono przerwę. 

L u d z i e p r z e b r a n i . 
Po przerwie przystąpiono do prze­

słuchania świadka Emila Finela (poru­
szenie na ławach obrony) spólwłaścicie 
la farbyki czekolady „Orzeł". 

Świadek zeznaje, że brat jego, Adolf 
opowiadał mu, iż w dniu zamachu był 
o godz. 3 na ulicy Legjonów. 

W pewnej ludzie poczęli krzy 
czeć „bomba" więc ze strachu uciekł 
do bramy nr. 3. 

Nagle wbiegło tam dwuch panów 1 
kobieta. Kobieta trzymała w reku czap­
kę. Jeden z mężczyzn szybko sle prze­
brał, ODWRACAJĄC PŁASZCZ JAS­
NY. JAKI NOSIŁ NA ODWROTNA 
STRONĘ I W PŁASZCZU O CIEM­
NYM KOLORZE WYSZEDŁ NA ULICE 
Towarzysz Jego i kobieta zbiegli za nim. 

Brad świadka wyszedł na ulicę zaraz 
po ucieczce owych osobników. 

Na ulicy zobaczył, jak dwuch policjan 
tów prowadziło mężczyzną w okularach 
a jakaś pani i pan we fraku szli za nimi. 

Finel również skierował swe kroki 
wślad za nimi. 

W pewnym momencie ujrzał on, jak 
jakaś kobieta podeszła do idącej za poli­
cją niawiasty i zapytała, kto rzucił bom­
bę. 

Na to ta ostatnia odpowiedziała: 
— Jakto, nie wiesz, kto rzucił bom­

bę?... Żyd rzucili 
Nazajutrz brat świadka zgłosił się do 

policji i był u jednego wysokiego dygni­
tarza policyjnego, 
któremu oświadczył, że widział przebie­

rającego się w bramie mężczyzną, 

Wol i mówić na ucho.. . 
Wówczas ów dygnitarz odpowiedtriał 

mu... (świadek wstydzi się powtórzyć to 
głośno, prosi więc trybunał aby pozwolo 
no mu powiedzieć to po cichu p. przewo 
dniczącemu). 

Dr. Landau: — Niech pan głośno mó­
wi, my już przyzwyczajeni do tego. 

Świadek: (głośno) — Powiedział bratu 
„Psia cię mać żydzie, takich jak ty, to ja 
mam dwudziestu. Wynoś się, bo cię każę 
aresztować". 

Po przyjściu do domu brat zapytał 

wej z czego zresztą jestem zup* 
dowolony, 

Dr. Landau: — Co panu lekarz * u s 

ki radził? 
Świadek: Bym wziął papier i ^ 

wał z niego ptaszki, $T 
Przewodniczący: — I pan był °* ' 

obachtting" cztery tygodnie? •» A 
Świadek: _ Tak. Lekarz **£J 

*e mam idjetyzm „in buchstem 
ale takich warjatów, jak ja było *F $ 

Prokurator sprzeciwia się raPrffeł'f 

żeniu świadka, i wnosi aby zap rZ^ 
no go dopiero po przesłuchaniu. 

Dr. Landau wnosi o ,JJŁ 
natychmalstowe zaprzysiężenie ^ 

Finela, ^ 
gdyż Werchołę, który ma patent fl3

u, t 
jata I nim iest zaprzysieżono o d r i i / 
św. Finel Jest zupełnie zdrów. W"Vi 

dzle] może zeznawać zaprzysież01!^ jiii 
Na tem posiedzenie odroczono 0 

ra godz. 9 rano. 

Dz iś , ś roda 2 5 Hart. o gods . B'S° t / 
Pr«ent d l . 
teatru. D o * j f V > 
dale pewną ^L^y 
po cenach *>. *? j,jO 
- po 50 «r. 90 » 

dana b<* , e 

znana stłuką ^'^"lęlA 

J E A N i M A P j f f i f 

D E N T Y S T A 

likiiisti 
Zielona 6- 0 

Przyjmuje codziennie. 
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Do rzeczy, panowie! 
"ość już tego przelewa-

z pustego w próżne. 
Zgodnie'z'zapowiedzią odbyła się 

s

 2 o r a j w województwie konferencja w 
irawie podziału żywności między bez 
lotnych. 

S | Przedstawiciele magistratu złożyli 
pJ/^ozdanie z konferencji odbytej z 
p ^ dstawicielami związków na której 
k a r f f l o w i o n o n i e dawać bezrobotnym 

nofli o r a z by podziałem zajęły się ko 
PeI<»tywy. 

„ v f - wojewoda zgodził się na te zmia-
J 1 Postanowił jeszcze w tym tygodniu 
p o c z ą ć akcję i wybrano komitet skła 
J^cy s j Q z 12 0 S 6b, który zajmie się tą 

jZjPstateczna konferencja odbędzie się 
R o

s w magistracie i w końcu bleżące-
„I 'ygodnia zacznie się prawdopodob-

, e °odział żywności. (b) 

\ Kałużyński jedzie 
po pieniądze 

^° ministerstwa pracy 
' opieki społecznej. 

fy,^ najbliższych dniach wyjeżdża do 
awy do ministerstwa pracy i o-

i^} społecznej przewodniczący zarżą 
iVń«a?y chorych pan Franciszek Kału-
<Ha L 1 w celu wystarania się o kredyt 
W i S y chorych. Kredyt ten ma być 
ku p a «y z kapitałów złożonych w Ban 
loty 0 'skim i Banku Gospodarstwa Kra 
^cii 0 p r z e z towarzystwo Ubczpie-

fKl wypadków we jLwowie. 
^ | V c d y t y te będą zagwarantowane 

'"ościami kasy chorych u rządu (p) 

Bezdomna sprawiedliwość 
doczeka się wreszcie dachu nad głową. 

Budowa gmachu sądu okręgowego w Łodzi rozpocznie się niebawem 

j^ZlAłi OCHRONY KREDYTU 

, (P io t rkowska 7 3 ) 

r^o.\\ Y S z y s t k i c n
 wierzycieli kupców 

t S J3iiin c h d o natychmiastowego na-
"sjj d Protestów oraz zgłaszania pre-

• i r m rzeszowskich 
K „ 5 t y o r a z zgłoszenia przyjmo 

[ f U OCrin * — _ - . - l . - l - J J i l . l . l i . . . : . . _ 
Pn° hrvł zgłoszenia przy.mo-
5°cl2 ą % t y ' k o w dniu dzisiejszym w 
SPŚaciT J 4 ~ 7 - K d y ż Pertraktacje z 

sa , p r z y o y t o specjalnie z Rzeszo 
1 ukończeniu. 

Przed kilku tygodniami poruszyliśmy 
na famach naszego pisma sprawę budo­
wy gmachu sądu okręgowego w Łodzi, 
przyczem wskazaliśmy na słabą obronę 
interesów naszego miasta przez łódzkich 
suwerenów, którzy nie potrafili czy też 
nie chcieli uzyskać odpowiednich fundu 
szów, potrzebnych do rozpoczęcia robót 
inwestycyjnych, 

Opinja publiczna została bowiem nie 
mile zdziwiona paradoksalnym pwłziałem 
ogólnej sumy pieniędzy, przeznaczonych 
na budowę gmachów sądowych w całem 
państwie, a wynoszącej 1,870,000 złotych 

Wyniki podziału przedstawiały się w 
ten sposób, że Rawa Ruska otrzymała na 
budowę sądu dwa razy więcej niż 
Łódź, którą zrównano z jakimś niezna 

nym Piczeniżynem. 
Sprawa budowy gmachów publicznych 

ma już u nas ustaloną opinję. 
Mniej więcej to samo co z sądem dzie 

je się również z gmachem teatralnym, to 
znaczy, właściwie, że nic się nie dzieje, 
odbywają się tylko posiedzenia, na któ­
rych członkowie komitetu prowadzą bar 
dzo żywe dyskusje, a w konkluzji wyła­
nia się wniosek, że 

sprawa stoi na dobrej drodze. 
Tymczasem sytuacja przedstawia się 

w ten sposób, że ogrodzono już plac na 
ulicy Narutowicza naprzeciw placu Dą­
browskiego, przygotowano już odpowie­
dnie plany budowy i dotychczas czekano 
na niezbędne fundusze. 

I oto w wyniku starań prezesa sądu 
okręgowego, p. Tadeusza Kamieńskiego 
otrzymano już za pośrednictwem mini­

sterstwa sprawiedliwości wyznaczoną 
sumę stu tysięcy złotych 

na budowę nowego gmachu sądu okręgo 
wego w Łodzi. 

Fundusz ten przeznaczony jest na rak 
bieżący, wobec czego powinien być zu­
żyty jeszcze do 1 stycznia 1926 roku. 

Jak się dowiadujemy komitet posta­
nowił przystąpić w najbliższych dniach 
do realnej pracy, aJe szczupłość przezna 
czonych funduszów nie pozwala na razie 
na rozpoczęcie robót w szerszym zakre­
sie.. , 

Obecnie komitet przystąpi do budowy 
jednego z dwóch pawilonów, 

w którym będzie się mieścił urząd pro­
kuratorski i kancelarje sędziów śled­
czych oraz hipoteka. 

Są już wprawdzie dwa projekty szki 
cowe na budowę gmachu sądowego: 
pierwszy, wykonany przez dyrektora ro­
bót publicznych p. Stawiskiego, drugi 
przez inżyniera architekta p. Stefana Ru 
dolfa. 

Specjalny sąd konkursowy ma się za 
jąć tą sprawą i wydać orzeczenie, który 
z tych dwóch projektów zasługuje na wy 
różnienie. 

Należy przypuszczać, że ministerstwo 
sprawiedliwości, wobec zmiany osoby na 
fotelu kierowniczym, w przyszłym roku 
gruntowniej zajmie się potrzebami Łodzi 
i odróżni nasze miasto od legendarnego 
Piczeniżyna. 

A może wtedy dopiero uda się przy^ 
stąpić do budowy głównego, zasad-ucze* 
go gmachu sądu. Ego. 

Góralu, czy ci nie żal... 
-:o:-

Chciał się pozbyć żony. 
Za podstępne oskarżenie został skazany 

na 1 rok więzienia. 
Od dłuższego już czasu pomiędzy 

Wawrzyńcem Góralem, a jego małżon­
ką Józefą, panowały niesnaski. 

Spory małżeńskie z biegiem czasu 
stawały się coraz namiętniejsze, tak, że 
poczęły nawet zakłócać spokój w całym 
domu. 

Wawrzyniec Góral, oburzony na swo 
ją małżonkę, rozpowiadał zresztą o niej 
niestworzone rzeczy. 

Lecz 1 to mu nie wystarczyło... 
Któregoś dnia zrodził się w umyśle 

jego straszny plan... 
Było to w lipcu b. r. 

"Wawrzyniec Góral przygotował w 
czasie nieobecności swej żony herbatę, 
którą zmieszał z arszenlkiem i esencją 
octową. 

Herbatę tę Góral ukrył gdzieś w bu­
telce. 

Następnego dnia Góral udał się do 
4 komisariatu policji, gdzie zameldował 
że żona jego od dłuższego czasu syste­
matycznie go trule. 

Ostatnio — mówił Góral — dała mi 
filiżankę herbaty, po wypiciu której zro 
biło mi się źle i począłem wymiotować. 

Jako dowód rzeczowy Góral przed­
stawił spreparowaną przez siebie her­
batę. 

Herbatę tę oddano do analiy do u-
rzędu dla badania żywności, gdzie gdzie 
rzeczywiście stwierdzono, iż zawiera 

ona pewną dozę trującej substancji. 
W sprawie powyższej wdrożono śle­

dztwo. 
Podczas dochodzenia wyszło na jaw. 

iż Góral, podstępnie działając, pragnął 
pozbyć sie swej małżonki. 

Sprawę powyższą rozważał w dniu 
wczorajszym sąd okręgowy pod prze­
wodnictwem sędziego Illinicza, w asy­

stencji sędziów Wyrznikiewicza i Prze 
galińskiego. 

Oskażony Góral nie przyznał się do 
winy. 

Wszyscy świadkowie zeznawali na 
niekorzyść oskarżonego. 

Przedstawiciel oskarżenia publiczne 
go prokurator Jan Śkaliczewski domaga 
się surowej kary dla oskarżonego oś­
wiadczając, iż nie wiele brakowało, by 
na ławie oskarżonych znalazła się nie­
winnie żona oskarżonego. 

Sąd po naradzie skazał Wawrzyńca 
Górala na rok więzienia z pozbawieniem 
praw. das 
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artyści teatru mie|sklego 

z ekrann 
— w - „Iwonce" 

•BBBBEfllflf BBBSEBEBB&BBBBBBBBB 

Powrót walca. 
1880... 

h* v "* s l a u racji hotelu „Viotoria" siedzą 
f ° l i k u K a r o l Scheibler (bez Groh-

H«inł" K. Poznański, Louis Geyer, 
b r ' K-unitzer i piją szampana... 

T c e l i B a r c i ó s k i i e s z c Ł e s "5 n J c 

^krn" a ^ r a W a l c a „Nad modrym Du« 

h rzJ^' o ż yl i mi 300.000 rubli podatku 
k ^ i e

 k l Scheibler — Drobnostka! W 
^ e i

m ° i e J leży stale 10,000,000 rubli w 

— Jesteśmy w strasznym kłopocie — 
poczęli się skarżyć Heintzel i Kunitzer — 
•nasza fabryka pracuje na dwie zmiany — 
dwa razy po 12 godzin — i nie może po­
dołać zamówieniom... Jaka to szkoda, iż 
doba ma tylko 24 godziny!... 

— Tak... Praca uszlachetnia i usziach 
ca — odparł Scheibler, który został ba­
ronem,. Kiwnął mu potakująco g|ową 
Heintzel, który miał zamiar zostać baro 
nem.... 

Do rozmowy wtrącił się I. K. Poznań­
ski. 

— Kochani przyjaciele, i ja siwieję z 
kłopotów. Z tą Rosją nie mogę sobie dać 
rady... W roku bieżącym już stawiam 
dziesiąty gmach fabryczny i nie udało mi 
się zaspokoić potrzeb rynków wscho­
dnich... Płacą mi całkowitą należność 
trzy miesiące przed wykonaniem zamó­
wienia... 

— Panowie, szampana! — przerwał 
dyskusję Louis Geyer. 

Orkiestra grała rozmarzającego wal­
ca Straussa. 

I zadumali się panowie: Karol Schei­
bler (bez Grohmana), I. K. Poznański, 
Louis Geyer, Heintzel i Kunitzer 

Dr. Marceli Barciński nie zadumał się 
bo jeszcze nie zdążył przyjść na świat... 

II . 
Rok 1925. 
Sala Mnlinowa... 

Walc znów się stał modny... Jazz-band 
rżnie „Nad modrym Dunajem"... 

Przy kuflu piwa siedzą: młody Schei­
bler z Grohmanem, młody Poznański, 
Ludwik i Robert z domu bracia Geyer, 
Oskar Kon ( = Heintzel -f Kunitzer). 
Dr. Marceli Barciński już się urodził, 
więc siedzi przy nich... 

— Nałożyli mi znów 100,000 złotych 
podatku — jęknął Scheibler — Nie wiem 
skąd wezmę pieniędzy. Chyba mnie zlicy 
tują... f 

— Rozpacz z tą Rosją — zakwilił Po 
znański — obiecują, obiecują i w rezulta 
cie kupią parę ręczników, za które pła­
cą rocznemi wekslami... Już dziesiąty 
gmach fabryczny zamknąłem na dziesięć 
spustów.... 

— Oj, źle, źle — zaświergolili 
jest i będzie największym poetą wśród 
robotnicy pracują u nas najwyżej 3 razy 

w tygodniu... i to na pół zmiany. Jaka to 
szkoda, że doba ma aż 24 godziny... 

— Oj młodzi, młodzi!... — kiwał gło­
wą siwobrody prezes Oskar Kon — i skło 
nil się przed uroczą damą, siedzącą przy 
stoliku vis-a-vis, zapraszając ją do wacia 
strau sso w s ki e go... 

A dr. Marceli Barciński, który by}, 
jest: będzie największym poetą wśród 
wszystkich fabrykantów łódzkich i z tego 
tytułu lubi mówić do rymu, skłonił sie z 
gracją i zadeklamował z patosem: 

Gdy człek wschodnie rynki straci... 
...pocznie chodzić wnet bez g 

Muzyka rżnęła „Nad modrym Duna-
jem ! 

Przy kuflu piwa siedzą w zadumie: 
Scheibler z Grohmanem, Poznański, Lttf 
dwik i Robert z domu bracia Geyer, O-
skar Kon ( = Heintzel -f Kunitzer) i dr. 
Marceli Barciński. który już przyszedł na 
światło dzienne od wielu lat... Wspomina 
ją dawne, dobre czasy... 

A przy stolik" obok rozsiadło się 
trzech szoferów i piją szampana... 

W. LAR, 

http://_-.-l.-l-J
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C A S I N o D z i ś D z i ś 
potężny dramat w 8 wielkich akt. z iycia miljarderów amerykańskich p.t. 

„ T Y L K O O N A ! . . . " 
ftp Oni 

W g ł ó w n y c h r o l a c h : 

słynna tragiczka, prem­
iowana piękność-tihnowa i n 1**6 < najznakomitszy 

aktor amerykański 

Okropna scena burzy i katastrofy okrętowej na pełnem morzu wśród ciemnej, 
ponurej nocy — to ostatni krzyk techniki amerykańskiej! 

Wytwórnia i wynajem .First National Pictures". — 

Za milion dolarów 
zakupiły w Łodzi handlo* 
we organizacje sowieckie 

W wyniku dotychczasowych pertrak 
tacji z bawiącymi w Lodzi przedstawi­
cielami sowieckich organizacji handlo­
wych, dokonane zostały zakupy na su­
mę około 1 miliona dolarów. 

W ostatnich dwuch dalach tranzak-
cja zostr.ł.-i powiększona wobec dojścia 
do skutku rokowań z przedstawicielami 
„Centrosojuza". 

W firmie EJtingon ogółem zakupio­
no na 450 tys. dolarów (na 250 tys. za­
kupiła ukraińska korporacja, na 130 tys. 
— Gostorg i na 120 „Centrosojuz"). 

W firmie Scheibler 3 te organizacje 
zakupiły na 400 blisko tysięcy dolarów, 
oraz w firmie Bahad na 100 tysięcy, 1 
u Kruszę 1 Endera na 40 tysięcy. 

Pozatem toczą się rokowania Jeszcze 
t innem! firmami. 

Firma EJtingon sprzedała towary wy 
roba Poznańskiego, Geyera i Czensto-
cbovlenne I własne. 

W charakterze pokrycia otrzymały 
łódzkie firmy weksle na 6 miesięcy, ży-
rowane przez Wnlesztorg, Jedynie Cen­
trosojuz wystawił własne akcepty, 
gdyż przeprowadził tranzakcje bezpo­
średnio. 

Obecnie rozpoczyna się Jut ekspedy 
cja zakupionego towaru do Rosji. Do­
tychczas załadowano kilkanaście wago­
nów. C 

Początek o godz. 5-ej. Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. Kantora. Sala ogrzewaj 

Brak g o t ó w k i w kasie Kasy. . . 

L u 11II 2 LU U 11 fa j lii u li IH i l l I H I . . . , 
Kasa chorych zatrudnia 1363 osoby, a w tej liczbie 327 \XN$ 

ników i 244 lekarzy. 
Deficyt miesięczny wynosi 100 tys. złotych 

Chochlik drukarski. 
„Żeromski — poeta i społecznik". We 

wczorajszym numerze „11. Republiki" w 
artykule pod powyższym tytułem wy 
drukowano mylnie Roman Mann, za 
miast Tomasz Maun. 

WSZYSTKO JEDNO fi 

Na 

czy i'. przedtem I U U u ' 
wiać bedziecU, czy U* 
nie... 

1WÓNI1 
p r z e c i e ż bodziecie musieli 
pójść wszysoy. by podzi­
wiać 

M A A A A A A A A A A A A 9 

Nagła rezygnacja dr. Arcta z zajmo­
wanego przezeń stanowiska, naprężone 
stosunki między lekarzami, a zarządem 
kasy chorych, Jak również 1 cały szereg 
Innych spraw na terenie tej Instytucji, 
skłoniły nas do zasięgnięcia opinii preze 
sa zarządu kasy chorych p. Kałużyń­
skiego. 

Czytelników naszych Interesuje bar­
dzo sprawa ustąpienia dr. Arcta — za­
czynamy. Czy może nam pan wymienić 
powody, które go skłoniły do tego kroku 

— Jest to sprawa dość skomplikowa­
ła. 

Doktór Arct wysunął żądanie, żeby 
naczelny dyrektor kasy miał prawo kwe 
stjonowanla zarządzeń przewodniczą­
cych zarządu Jako teł chciał podporząd 
kować sobie naczelnego lekarza. 

Zrozumiałem chyba jest, że koncep­
cję tę odrzuciliśmy z miejsca, w pierw 
szym rzędzie dla tego, że koliduje ona 
ogólnym regulaminem wszystkich kas. 

To były zdaje się wszystkie powody 
rezygnacji dr. Arcta ze stanowiska na 
czelnego dyrektora kasy chorych. 

— Któż zostanie następcą dr. Arcta? 
— Tego jeszcze nie wiem, najprawdo 

podobnlej rozpiszemy na to stanowisko 
konkurs. 

— A czy jest ktoś przewidziany? 
— Nic panu w tej sprawie więcej po 

wiedzieć nie mogę, pozatem. że będzie 
ogłoszony konkurs. 

— Jak są uposażeni i jak wogóle 
przedstawia się sprawa lekarzy, zatrud 
nionych w kasie? 

— Wszystkich zatrudnionych n nas 
lekarzy dzielimy zasadniczo na pieć ka-
tegorji. 

— Jaka różnica zachodzi między B 
kar sami poszczególnych kategorjł? 

— Lekarzy dzielimy na kategorje na 
zasadzie ich kwalifikacji 1 lat praktyki, 
Stoownle też do powyższych, zachodzą 
różnice w uposażeniu. 

Najniższa stawka za godzinę dzien­
nie wynosi miesięcznie 115 złotych, na i 
wyższa 165 złotych. 

— Przyznaję sam, że Jest to niezbyt 
dużo, ale lekarze pogodziliby się z tym 
stanem rzeczy, gdyby nie to, że pensje 
są wypałcane zwykle że znacznem opó­
źnieniem. 

1 tak uaprzykład dopiero dziś płaci­
my za miesiąc wrzesień. 

~ Jakie są przyczyny tych zwłok w 
wypłacie? 

— Bardzo proste i codzienne — brak 
gotówki w kasie Kasy.... ł 

— Spowodowany?.-. 
— Ogólnym kryzysem. Zresztą skła­

da się na to I cały szereg Innych przy­
czyn. 

— Jakiej natury? — pytamy. 
— Naprzykład, w roku bieżącym wy 

słaliśmy pa koszt kasy na letniska o 50 
proc. więcej chorych, niż w roku ubić 
głym-

4 

M 

Z drugie] strony nasz budżet miesię­
czny przewiduje rozchód w sumie 
1.100.000 złotych, podczas, gdy w mieslą 
cu bieżącym wpływ będzie zaledwie się 
gał miliona. 

Miasto nam nie pomaga wcale, więc 
znajdujemy się w sytuacji bardzo przy-

ręj. 
W dodatku, dzięki kryzysowi [ sta­

gnacji, część fabryk zamknięto, w in­
nych zaś zredukowano pracę do mini­
mum. Rozumie pan chyba sam, że to nic 
wpływa dodatnio na stan naszych finan-' 
sów. 

Gzy przedsięwzięliście panowie 
jakieś kroki, mające na celu,, położenie 
kresu niedoborów w budżecie? 

Owszem — redukcję I to redukcję 
w dwuch kierunkach. Pierwsza — na­
tury administracyjnej (30 urzędników I 
15 robotników) I druga — w lecznictwie, 
bowiem postanowiliśmy się trzymać ści­
śle statutu i rie przedłużać godzin przy­
jęć. 

Pozatem postanowiliśmy przez pe-
wlem czas nie czynić żadnych zakupów, 
za wyjątkiem rzeczy najntezbędnlej-
szych. 

— Ile zaoszczędzicie panowie, dzięki 
temu? 

Prawie 85.000 złotych miesięcznie, 
a to jest już prawie tyle, ile wynosi nasz 
niedobór. 

— A czy redukcja administracji nie 
wpłynie na sprawność działania kasy? 

Bróó Boże! Personel m^Lyc* 
dzo duży. Ogólna liczba zatrudni' ] e, 
u nas wynosi 1363 osoby, w tem ^0, 
karzy; 257 dentystów, 47 farroacc j . 
67 felczerów, 215 akuszerek, 327 1 

nlków biurowych I 227 osób służoy 
botnlków. 

— Ile lecznic ma kasa w Łodzi?. 
>-» Siedem, uje Ucząc Zgierza, 'pj, 

stantyrjowa. Aleksandrowa i R , l dW) 
bjanlcklej. Pozatem przy każdej wic*\M 
fabryce Jest ambulatorium, ogólna ' l t • 
których wynosi ; 38. - p 

Aptek mamy uą terenie Łodzi » ^ 
zatem — własną wytwórnie leko*!' 
brze urządzony zakład bakteriolog 
oraz zakład dla badań analityczny^ "t,< 

Dwję karetki samoohodowe stoJa 

le gotowe do wyjazdu, jedna dla P° 
nic, druga do nagłych wypadków. 

— Na zakończenie, zadam Pa!!:|iii' 
tanie, może nieco drastyczne: Czy, 
ność ma zaufanie do kasy choryc"'.^ 

— Niech panu cyfry dadzą odp°%-jl 
mówi p. Kałużyński, z uśmiechem.01 

rając teczkę,. , i» 
Proszę, oto zestawienie Q S o l n

 cflt)!' 

tego CZaMl I,Y.TY,VTI i w i a u , - ^ 

ilość chorych, niezdolnych do PW 
nosiła 36,804 osób. ^W. 

Na tem zakończyliśmy nasz w > 
z p. Kałużyńskim, 1 dziękując za 
pujące dane opuściliśmy gabinet i" ^ 
zarządu kasy chorych. 

DA W A M : 9 książek po sto kilkadzipstąt stron każda, oraz 9 ciekawych QPI 
szernych dodatków zawierających bogaty dział teatralny 1 

wek umysłowych — p. t. „NASZA ILUSTRACJA". 

za 4 z ł o t e 5 0 g r kwartalnie 
.cle" półrocznie (18 tomów) — 9 zł., rocznie (36 tomów) 18 TL 

Za tę śmiesznie niską cene będziecie mieli najserdeczniejszego , 
który serce wasze, ściany domu waszego umai pogoda, radością 1 w e & K po 

Redakcja „BIBLJOTEKJ WESOŁYCH OPOWIEŚCI" zaprosiła do 35!(iJ 
pracy PPK. MAKUSZYŃSKIEGO. J. SZANIAWSKIEGO. Z. KLESZCZ^pjK 
OO, B. WINAWERA, W. PERZYNSKiEGO. H. SZPYRKÓWNĘ, J. CjJSel̂  pracy pp. k. MAKUSZYŃSKIEGO 
GO, B. WINAWERA, W. PERZYNSKlEOU, n. SZ - r^KKUWiNt ; , j . w *~ ; , i c 

SKIEGO. J. EJSMONTA j w. Inn, Pozatem prowadzić będzie wydawi" 
przekłady najlepszych nowości literatury obcej, aS$y 

Nazwiska te są gwarancją doborowej | naprawdę pogodnej treści » 
książek. irtyĄ 

Każdy prenumerator „BIBLJOTEKl WESOŁYCH OPOWIEŚCI" Jjju 1 

bezpłatnie SZAFKĘ na książki za zwrotem kosztów przesyłki i opnk°* 
fabryki do domu. ^ W ' 

Każdemu nadsyłającemu prenumeratę odwrotną nocztą orzesvła r l , v j r' 
zówki, dające możność wycofania wpłaconych na prenumeratę pioiiivi"!V 

mo to otrzymywania książek w O'UK» ca?ego roku. -MV 
Prenumeratę wpłacić należy na fconto P. K, O. Nr, 12.155. l»b P r Z ł 3 B 

pocztowym na adres: 
BIBLJOTEKA WESOŁYCH OPOWIEŚCI 

Warszawa, ulica Grzybowska Nr. LH 



Dziś limit sią winni 
rezerwiści roczników 

1897, 1696, 1901. 
. pziś, w środę, dnia 25 listopada 
*° komisji pierwszej przy ul. Konstanty­
nowskiej nr. 64 (koszary 31 p. S. K.). win 
"stawić się do zebrań kontrolnych 

.[LUSTROWANA REPUBLIKA' Stf. n. 

D u n i / ' v a " * u u z e l , r a n Koniromycn 
rytualnie o godz. 8-ej zrana szeregowi 
'ezerwiści 
n „ ROCZNIKA 1 8 9 7 

"piskach na literę F. 
. L )o komisjj drugiei przy ul. Konstan-
ynowskiej nr. 81 (koszary baonu sani-
! r M R o ^ winni stawić się do zebrań kon 
7'nych dziś. dnia 25 listopada punktu-
*'iści° g 0 ( * z ' 8" e^ z r a n a szeregowi rezer 

fth ROCZNIKA 1896 
nazwiskach na litery E 1 F. 
JŁ, V Ł komisji trzeciej przy ul. Wólczań-
s i ' e ' 223 (sala parterowa), winni stawić 
ll* do zebrań kontrolnych dziś, dnia 25 
popada punktualnie o. godz. 3-ej zrana 

cregowi rezerwiści 
»„ ROCZNIKA 1901 

n aZwiskach na Utery T I U. 

^'estracja rocznika 1907 
d ^ziś, w środę, dnia 25 listopada 
% h komis-, przy ul. 1 raucutta 10, wnuii 

v S lawić mężczyźni. urod'eni 
W ROKU 1907 

"piskach na litery K do Ke, 
K°misja i 
poludniu. 

*o ^ i " 1 ' ^ ? czynna jest od" 8 zrana do 3 

talaeja dr. Welsslerga. 
v w" związku z zamieszczoną przez nas 
J * ° r a i notatką o sprawie adw. Fryde 
^Jra dr. Weissberg, dowiadujemy się, 
fol? ^ c i s s b e r 2 ' niezadowolony z wy-
v

 u ' kierują sprawę do instancji sądo-
ei Relacyjnej. 

Przeciw importowi 
obuwia 

Atestują rzemieślnicy 1 robotnicy przemysłu 
skórzanego. 

by| . niedzielę, w ; salt Angielskiej od-
D r Z e

S l e bardzo liczny wiec, zwołany. 
D L * stowarzyszania rzemieślnicze, ku 
i4 l e

k i e i związki robotnicze w sprawie 
naszego rynku zagranlcznem o-

^ U w i a ł w W ' C C U wzięli posłowie Mi-
Chaciński i dr. Rozenblatt. 

długotrwałej dyskusji powzięto 
^sras U c hwał. które między Innymi do 

1)^ się: 
K'C„ dwyższenia cła na przywóz go 
s u.nilf! D U W ' a ' a z d o wysokości, któn 

'Umożliwiła import, ewentualnie 
tiW czytaby sodo mlnimal nych roz 

Vyr',?bniźenia cła na skórę, której nic 
«k: J , a się w krajowych fabrykach, 

3) n a lakiery, gemzy, zamsz. 
W . sprawiedliwego i równomiernego 

( j3. r u Podatków . 
N c \ I / ^ a , y w l e c u zostaną przedłożone 
I V ^?dzle. prezesowi iżby skarbowej 

^nisterstwaćh. C. 

^acownicy funduszu 
tq>. bezrobocia 
y afccgs do związku 
^ użyt. publicznej. 

^b r a , . d n i u 23 b. m. odbyło się liczne 
K1Ura X Pracowników obwodowego 
:eZrobn fPozytur i oddziałów funduszu 
Hsku'a pod przewodnictwem p. Zbo # * 
& 

Jict W e "uuzia ł w toazi. za posre 
âc w m tegoż związku interwenjo-

>K w «.!.a r z adzie głównym w Warsza-
tk ° w yp i a w , e urlopów, godzin pozasłu 

°^e»n ', "regulowania stosunku słu-
i u 0

 1 t. d. 
N i : ^/zadu na rok 1925-6 zostali wy 
b ^Zel?^odniczący Urbach, zastęp-
tJ-Urj ^ o d n i czącego — Zborowski, sc 

' k a e | r l c l 1 ' zastępca sekretarza — 
a K , » skarbnik — Kosibowa. 

Ł { u ndu«' U c n w a l i l i w charakterze sek 
DbK?wia7ifU b e z r o b o c i a przyłączyć się 
dhPUcznp' u Pracowników użyteczności 
k

n |ctM,J5' oddział w Łodzi, za pośre-

J u t r o d n i a 2 6 b. m . o g o d z . 1 2 - e j w p o l . 
j a k o w t r z e c i ą b o l e s n ą r o c z n i c ę ś m i e r c i 
n i e o d ż a ł o w a n e g o 

B. P . 

JAKÓBA 
R O Z E N T H A L A 
o d b ę d z i e s i ę n a c m e n t a r z u s t a r o z a k o n n y c h 
ż a ł o b n e n a b o ż e ń s t w o , n a k t ó r e k r e w n y c h 
i z n a j o m y c h z a p r a s z a 

Rodzina. 

Dn a 24 b. m po krótkich i ciężkich cerpiemach przeniósł się do 
wieczności, powiększając grono aniołków nasz ukochany synek 

B. P. 

JERZYCZEK WINOGRAD 
przeżywszy 5 miesięcy. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego na-
stąpi w czwartek , dn. 26 go o godz. 12 ej w poł. o czem zawiadam-a 
krewnych i znajomych pozostała w nieutulonym żalu RODZINA. 

Nowa ofiara starego tricku. 

Rozebrano ją do naga 
i okradziono pod pretekstem osobistej rewizji. 

Frejlichówna zgodziła się na to. We 
szli do bramy domu przy ulicy Konstan 
tynowskiej 28. 

Tutaj jednak nagle znalazł się ró­
wnież ten, któremu paczka zginęła. 

Czy pani ma moją paczkę? — spy­
tał Frejlichi^wnę. 

— Nie — odpowiedziała mu. 
Osobnik ten nie uwierzył jej jednak 
i przystąpił do rewizji osobistej 

Rewizja ta została dokonana tak do 
kladnle, iż nawet 

rozkazał Jej zdjąć bucik! 
Pieniędzy swych nigdzie jednak nie 

znalazł. 
Po dokonaniu rewizji jegomość ów 

zwrócił się do Frejlichówuy, by pozwo 
lila mu przejrzeć jej własną gotówkę. 

Frejlichówna oddała mu wówczas 
woreczek z pieniędzmi, w którym znaj­

dowało się 400 zł. 
Osobnik ów obejrzał ten woreczek 

poczem oświadczył, iż to nie jest jego 
zguba. Woreczek ten owinął w gazetę 
i wręczył Frejlichównie. 

Całej tej scenie milcząco przyglądał 
się drugi jegomość. 

Gdy Frejlichówna zajęta była sznu­
rowaniem bucików, obaj jegomoście od 
dalili się. 

Panna Frejlichówna ulokowała go­
tówkę w walizce I udała się do hal przy 
ul. Nowomiejskiej. Tutaj jednak skon­
statowała, iż 
w woreczku jej miast gotówki znajdo­

wały się stare gazety. 
• O powyższem oszustwie zameldowa 

ła w policji. Dwuch złodziei poszukują 
obecnie władze bezpieczeństwa. 

Złodzieje łódzcy, których zarobki 
również zmniejszyły się z powodu sta­
gnacji, stosują ostatnio oryginalne me­
tody, które niekiedy uwieńczone zosta­
ją dla nich pomyślnym skutkiem. 

Specjalne tricki stosują złodzieje wo 
bec przyjezdnych z prowincji. 

Złodzieje łódzcy wyczuwają tego fo 
dzaju osoby na odległość. 

Podobny wypadek wydarzył się 
wczoraj. 

Niejaka Bajla Frajlich, mieszkanka 
miasteczka Praszki, przybyła do Łodzi. 

Wczoraj rano, gdy Frajlichówna 
znajdowała się na ulicy Zachodniej za­
uważyła nagle, iż 
jakiemuś osobnikowi wypadła z ręki 
paczka owinięta w gazetę 

Frajlichówna chciała powiedzieć mu 
o tem, lecz tamten odszedł szybko. W 
tej chwili również jakiś jegomość, któ­
ry chodził obok niej, 
pochylił się szybko i podniósł tę paczkę. 

Frajlichówna zatrzymała się. 
Jegomość ów spojrzał na nią porożu 

miewawczo: 
— Niecli pani nic nie mówi. W tej 

paczce są pieniądze. Wejdźmy do bra­
my, gdzie podzielimy się gotówką. 

Jedna Jadwiga 
m 
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SMOSARSKA 

Dwóch Józefów 
W Ę O R Z Y N 
K O T A R B I Ń S K I 

Trzy Narje 
CHAVEAU 
MODZELEWSKA 
GORCZYŃSKA 

W s z y s t k o r a z e m : 

IWONKA V 

i 

Podwieczorek 
w Graoii-Cafe. 

Dziś o godzinie 5-ej popołudniu w sa 
li „Cirand-Cafe" odbędzie się wielki five 
c'clo>k, połączony z licznemi atrakcja­
mi i niespodziankami. 

Dochód z tej imprezy przeznaczony 
jest na zasilenie kasy „Przytuliska". 

Sympatyczny ten cel ściągnie nie­
wątpliwie najszersze sfery łódzkiej pu­
bliczności, której dla dodania adwagi 
oznajmiamy, że komitet organizujący 
„five" liczył się z obecnemi warunkami 
i o karocie nie może być mowy. 

TEATR MIEJSKI. 
Teatr miejski daje dziś świeżo wystawioną 

komedję aktualna. Stefana Krzywoszewskiego 
„Pan minister" — po cenach najniższych. 

Jutro również po cenach najniższych powtó. 
rżenie uroczyste przedstawienia dla uczczenia 
pamięci wielkiego pisarza Stefana ZcrotmWefn. 
Po raz 17-ty dana będzie znakomita komedja 
..Uciekła ml przepióreczka" z Gzylewską, .Szy­
mańskim I Woskowskim w rolach naczelnych. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w środę, dn. 25 b. m. o godz. 8.15 wlecz, 

po cenach do potowy zniżonych od 50 gr. do 
1.50 wesoła krotochwila ze śpiewami „Ułani ks. 
Józefa" w opracowaniu Mazura. Treścią sztuki 
Jest niefrasobliwy humor dzielnych ułanów wy­
nikający z zetknięcia sie z mieszkańcami Kalisza. 
Akcje urozmaicają piosenki ułańskie w wyko­
naniu p. Brandtównej i p. R. Urbańskiego. — 

Jutro po cenach zniżonych od 50 gr. do 1.50 
„Ulani kś. Józefa". 

Kasa czynna od 12—3 I od 5—10 wlecz. 

TEATR „SCALA" 
Dziś dyrekcja wyznaczyła pewną Ilość bi­

letów dla stałych bywalców teatru po bardzo 
zniżony cli cenach od 50 gr. do 1.20 gr. Powyż­
sze bilety ulgowe kasa będzie wydawać do go­
dziny 7.30 w. Grana będzie po raz pierwszy 
w tym sezonie znana sztuka Okt. Mirbeau „Jean 
IMadlcna". 

Jutro po cenach zniżonych głośna sztuka 
Arcybaszewa „Zazdrość". Miejsca dla pań bez­
płatne. 

PREMJER SKRZYŃSKI U ARTURA RUBIN. 
STEINA. 

Na koncert wszechświatowej sławy planisty 
Artura Rubinsteina, który odbył sit w ubiegły 
piątek, dnia 20 b. m. w Warszawie, jak podaje 
prasa warszawska, pan premjer hrabia Aleksan­
der Skrzyński, pomimo nieprzespanej nocy 1 po­
mimo uciążliwej pracy nad sformowaniem no­
wego gabinetu, nie mógł sobie odmów.ć tej nie­
zwykłej uczty artystycznej, jaką Jest bezsprzecz­
nie mistrzowska gra Rubinsteina I zaszczycił 
swoją obecnością wspomniany koncert w Filhar­
monii. Po koncercie zaś pan premjer Skrzyński 
wszedł do pokoju artystycznego I osobiście po­
dziękował gcnjalnemu artyście, wyrażając swoje 
najwyższe uznanie I nadmienił, że Artur Rubin­
stein Jest chlubą Polski. 

W Łodzi, jak podaliśmy, koncert Rubinsteina 
odbędzie sie w nadchodzącą sobotę, dnia 28 listo­
pada w Filharmonii o godz. 8.36 wlecz., na który 
większość biletów została już rozchwytana. 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
Znany powleśclopisarz — Juljusz Kaden-Ban* 

drowski — w bieżący czwartek wygłosi odczyt 
w miejskiej galcrji sztuki p. t. „Dlaczego pisze 
dla dzieci". 

Pociągający temat 1 osoba prelegenta zapełni 
zapewne milą sale odczytową słuchaczami, inte­
resującymi sie rodzimą twórczością. 

W niedziele, o godzinie 8-cj wiecz. prof. A. 
S. Cyps mówić będzie o twórczości Stefana Że­
romskiego. 

ODCZYT ADWOKATA DR. HOFMOKL-
OSTROWSKIEGO. 

W niedziele, dnia 29 b. m. o godz. 8.30 wlecz, 
odbędzie sie w sali Filharmonii odczyt słynnego 
adwokata dr. Hofmokl-Ostrowsklego z Warsza­
wy (znanego z procesu o strzały w sądzie) na 
temat „Moje procesy egzotyczne". Odczyt ten 
ze względu na wielce Interesujący temat oraz o-
: oby prelegenta wzbudzi niewątpliwie w naszem 
mieście niezwykle zainteresowanie. Bilety Już 
nabywać można w kasie Filharmonii. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 24 listopada 1925 r. 

Za 100 złotych: 
Zurych 84,50, Berlin noty większe 

60,69 — 61.36, noty drobne 60.69 — 
61,31, wypłaty na Warszawę 60,34 — 
60,66, na Katowice 59,85 — 60,15, na Po 
znan 60,34 — 60,66, Gdańsk 76,16 — 
76,34, wypłaty na Warszawę 75,28 >— 
75,47, Praga 490, Londyn za jeden fun' 
szt. 32,75 złotych. 

GIEŁDA GDAŃSKA* 
Gdańsk, 24 listopada 

100 złotych polskich 76,16 — 76,34, 
czek na Londyn 25,20, wypłaty telegraf 
na Berlin 123,720 — 124,035, na Warsza 
wę 75 28 — 75,47, Zurych 100,17 — 
100,43. Nowy York 520,35 — 521,65. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn 24 listopada 

Nowy York 4.84 3/8 
Francja 125,75 
Belgja 107 
Włochy 119.62 
Niemcy 20.35 
Szwajcaria 25,13 

GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, 24 listopada 

Londyn 125 92 
Nowy York 26,03 
Belgja 117.70 
Włochy 105.35 
Szwajcarja 501,50 
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Cień p. wr. Grabskiego 
pokutuje wciąż w gmachu ministerstwa skarbu 

Wszyscy z włelklem zaciekawieniem 
oczekują dzisiejszego posiedzenia sejmu 
na kiórem rząd po raz pierwszy spre­
cyzuje swoje zamierzenia. 

N;; razie więc ograniczyć sle musi­
my na wyczekiwaniu, gdyż żadną mis 
rą nie można zająć jeszcze stanowiska 
wpK-c zamierzeń rządu, a zwłaszcza 
mihtslrg skarbu, 

Dn' mijają, zabójcza niepewność w 
tferrich gospodarczych w dąlssryw cta-
guajc utrzymuje, a świadomość, iż bez 
kredytów zagrn'cznych nie wybrniemy 
z sytuacji przenika coraz szersze wnr$t 

W.pewnych sferach wysuwają pro-
ekt hlpotekowania należnych podatków 
3yłoby to oczywiście operacją wyłącz­
nie teoretyczną, gdyby państwo nie mo» 
glo zdyskontować tych należności, 

Znowu do tego potrzebny jest kre­
dyt zagraniczny* 

wy-

I' rdzo charakterystyczny jest wyr 
włąd z prezesem Panku polskiego p, 
Krirpińskjm, pgłoszony w „Neue freto 
Pn-se", 

Jesteśmy od dawna stanowczymi 
frt-zeciwnikaml p. Karpińskiego, gdyż u 
ważamy. iż nie Jest on odpowiednim na 
zajmowanem stanowisku. 

Szkodliwa polityka wysokiego pr> 
ftrycla, przegranie wielkich możliwości 
w rozbudowie kredytu wewnętrznego 
wystarczają chyba do dyskwalifikować 
nią go. 

P. Karpiński łącznie z protegującym 
go p. Grabskim popełniali dziwoląg 
przy subskrypcji akcji Banku polskiego 
odstraszając podówczas uiepoważnenii 
deklaracjami kapitał zagraniczny. 

Myśleli, lż w dobre rece oddają ak 
cje. skoro znaczną ich cześć objęli urzęd 
nicy państwowi l wojsko, a więc biedo­
ta, która pod wpływem pierwszej nie­
pomyślnej koniunktury gospodarczej mu 
siała się pozbyć papierów, na które ich 
poprostu nie stać. 

Błąd ten, przed którym włele ostrze 
gano. dopiero obecnie występuje w ca­
łej jaskrawości, a prezes Banku polskie 
go zaczyna go rozumieć. 

P. Karpiński oświadczył korespon­
dentowi „Neue Frele Presse", iż jego 
zdaniem najracjonalmejszym sposobem 
uzdrowienia kredytu wewnętrznego by 
łoby konwertowanie całego portfelu 
wekslowego długo - terminowego na 
hipotecznie zabezpieczone dugo • terml 
nowe obligacje. 

Oczywiście nłe można marzyć o tem 
6cz pomocy kredytów zagranicznych. 

** 

Ody rozpatrujemy stosunki w jakiej­
kolwiek dziedzinie gospodarczej, to zaw 
SZC dojdziemy do wniosku, iż bez kre­
dytów zagranicznych nie osiągniemy ni­
czego. 

Pamiętać Jednocześnie mustmy, iż Ple 
znajdziemy finansistów zagranicznych, 
którzypy zechcieli przy obecnie mon­
strualnie wysokim | nierealnym budże-
cło angażować sie w interesy z Pol" 
ska-

Oczywiście możliwe aa Jedynie poży­
czki w rodzaju włoskiej, gdyż nawet 
Dillen cofnął sie. i nie można go sku 
sle* na sfinansowanie drugie] transzy. 

Przyznać musimy, iż już zaezynamy 
żywić pewne obawy w stosunku do p. 
ministra Zdziechowsklegn. 

A c i a j J - D * 

Na stronie 30-oj jego książki znajdu­
jmy zdania; 

„Uzyskanie pożyczki włoskiej wpły-
nąć musiało nie tylko korzystnie na 
wzmożenie zaufania społeczeństwa do 
wielkiego dzieła reformy walutowej, ale 
jednocześnie wzbudzić zainteresowanie 
kapitału zagranicznego rynkiem pol­
skim, W tem upatrywać należy najwię­
kszą korzyść tej pożyczki dla Polski", 

Jeśli p. minister Zdziechowskl naprą 
wde myślał tak, Jak napisał, 'to widocz­
nie nie orjentuje sio on w nastrojach fi-
nansjery oraz w czynnikach, wpływają­
cych na zainteresowanie s|ę danym kra 
Jem. 

Nte chcemy nikogo sadzać, zanim nic 
zacznie pracować. Wnioskując jednak z 
tego rodzaju zapatrywań, oraz innyclj 
również rażących, a znajdujących sae w 
ostatniej książce p. ministra, należało­
by mu zawczasu poradzić, by Jedno ze. 
stanowisk wiceministrów obsadził tę­
gim finansistą. 

Wówczas skoordynowana praca skar 
bowca i finansisty mogłaby dać pewny 
rezultat. Dr. Loszek Klrklen-

Projekt umowy z sowietami 
w sprawie łódzkich składów konsygna­

cyjnych w Moskwie. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym ruch na ryn-^ 

pieniężnym w Łodzi rozpoczął się P r* y 

kursie dolara 6,91 w płaceniu I 6,93 *" 
Żądaniu. 

Na skutek nie przydzielenia pr* c / 

Bank Polski dewiz zagranicznych 
zwyżkowej tendencji na giełdzie l>er"ń 

sklej, podniósł się w godzinach popo"1* 
dniowych kurs do 7,05. 

Następnie sygnalizowała zwy*^ 
Warszawa, Katowice 1 Bytom, Pod wie* 
ozór kurs ustabilizował się na 7,03 * 
płaceniu i 7,07 w żądaniu. . 

W Warszawie płacili za dolara 7" 
w Katowicach 7,10. 

TranzakcJI dokonano niewiele. 
Na łódzkim rynku 6kuplono wczora» 

Około 50 tys, dolarów, 
Tendencja bardzo mocna, przyc*** 

mimo tak małego rozmiaru trant^ 
zapotrzebowanie znacznie przewyź^2' 
ło podaż materiału dolarowego, 
wającego ze stolicy. 

W sferach bankowych mówiono, 
na zwyżko wpłynął fakt skupywania * 
larów na rynku prywatnym przez a 

tów Banku polskiego. 

Przed kilku dniami donieśliśmy o pro 
jekcle wysuniętym przez związek eks­
portowy w sprawie utworzenia skła­
dów konsygnacyjnych dla towarów 
włókienniczych w Moskwie. 

Projekt ten został przychylnie przy­
jęty przez sfery kierownicze rosyjskie 
oraz przez misję sowiecką w Warsza­
wie. Dla sfinalizowania pertraktacji i 
podpisania umowy wyjeżdża w najbliż­
szym czasie do Moskwy delegacja prze 
mysłowców łódzkich z dr. Biederma-
nem na czele, która zawozi projekt urno 
wy w tej sprawie. 

Umowę tę zawiera związek ekspor­
towy z „Gosstorglem". 

Organizacja nosić będzie nazwę „Kon 
sygnant" i dostarczać „Gosstorgowi" 
manufakturę na podstawie wykazów, o-
pracowanych na rok. 

Towary te dostarcza „Konsygnanf 
na adres „Gosstorgu" franco pogranicz 
na stacja kolejowa Z. S. S. R., w myśl 
wskazówek tej ostatniej Instytucji. 

Podobnie przedstawia sio sprawa za 
ległych podatkó.w 

Wyłaniają się projekty zabezpieczę 
nia ich na hipotekach, gdyż w obecnej 
chwili nie można liczyć na ich spłace­
nie. 

Nie mylą się ci, którzy są zdania, tt 
coraz gorzej będą płacone podatki, a to 
nie tylko ze względu na stale postępu 
jącc wyczerpanie, ale przedewszystklem 
ze względu na demoralizacje podatko 
wą. która poczyniła ogromne postępy 

P. Grabski wymyślił horendalne ka 
ry, odsetki za zwłokę 1 koszty egzekucyj 
nc. które miały być biczem na podatni­
ków. Rzeczywiście początkowo to skut 
kowało, ale gdy na skutek coraz to no­
wych okólników ministerstwa doprowa 
dzono obciążenie podatków do absurdu 
ludzie poprostu przestali pladć. 

Jednych zlicytowano, drudzy pozosta 
fi i śmieją się, gdyż poprostu wyliczy! 
iż nic posiadają tyle w majątku, Ile ma­
ją zapłacić podatków. Inni, którzy zna 
dują się w lepszem położeniu, a zwla 
szcza chłopi na wsi posiadają pokrycie 
na należności podatkowe. Jednak nie są 
w stanie bez ruiny majątkowej urucho­
mić swego majątku. 

„Gosstorg" ponosi odpowiedzialność 
za towary, które przejął od chwili prze­
jęcia Ich na stacji pogranicznej. 

.JConsygnant" może przydzielić 
swych przedstawicieli, którzy utrzymy 
wać będą kontakt pomiędzy temi dwo­
ma instytucjami, nadzorować składy 
i t. d. 

Pokrycie za towary dokonywa się 
w wekslach wystawionych przez „Goss 
torg" na zlecenie misji sowieckiej w 
Warszawie w walucie zagraniczne] pła­
tnych w Londynie lub New-Yorku na 
4—6 miesięcy. 

Umowa zawarta jest na okres rocz­
ny. Spory, wynikające z umowy roz­
strzyga sąd polubowny, złożony z jedne 
go przedstawiciela każdej strony I Je­
dnego superarbltra. 

Projekt umowy tej zatwierdzony 
ma być w najbliższym czasie przez ko­
misariat handlu wewnętrznego, tak, iż 
działalność „Konsygnantu" będzie mo­
gła rozpocząć się już w grudniu. 

Nie płacą podatków. 
P. prezes Towarnicki przypisuje lo opieszałości 

i złej woli podatników. 
W sprawie sytuacji podatkowej pre-

zez łódzkiej Izby skarbowej p. Towarnlc 
kl udzielił naszemu spółpracownikowi 
specjalnego wywiadu. 

Z tak wysoce miarodajnego źródła 
dowiedzieliśmy się co następuje: 

Naogół wpływ podatkowy do kas 
skarbowych w obrębie łódzkie] Izby 
skarbowe] jest ogromnie mały. 

Do tego stanu rzeczy w pierwszym 
rzędzie przyczyniają się ulgi podatkowe 
wprowadzone ostatnio wydanemi zarzą­
dzeniami ministerstwa skarbu. 

Chodzi tu przedewszystkiem o rozło­
żenie na dłuższe raty trzech najwięk­
szych podatków. 

Jak wiadomo bowiem w bieżącym 
roku z przypadającej części podatku ma­
jątkowego płatne jest zaledwie 25 proc. 
podatek obrotowy za l-sze półrocze 
1925 r. rozłożony został na 3 raty (płat­
ne 20 b. m., 15 grudnia i 31 stycznia), zaś 
podatek dochodowy za rok 1925 płatny 
jest w dwuch miesięcznych ratach. 

Z drugiej natomiast *tr«nv orzyczy 

nia się do zmniejszenia wpływów podat 
kowych opieszałość, a często 1 zła wola 
płatników. 

Dzięki temu stosowanie energicznych 
kroków egzekucyjnych jest konieczno­
ścią. 

Nielojalne postępowanie płatników do 
szło do tego stopnia, że ostatnio do na 
kazów płatniczych nie przypisuje się 
żadnej wagi, i dopiero przed samą licy­
tacją podatnik, wpłaca zaliczkową pew­
ną sumę, prosząc o rozłożenie na raty 
dalszych zaległości. 

Najwymowniej o tem świadczy ta o-
koliczność. że na 26 tysięcy zarządzo­
nych licytacji, doszło do skutku jedy­
nie 31. 

Nadmienić również należy, że dla sfer 
podatników, szczególnie zaś dla kupców 
są bardzo uciążliwe dodatki kontygen-
towe do wymiarów podatku majątkowe­
go, które wynoszą 87 proc. dla rolnictwa. 
37 dla przemysłu i wielkiego handlu I 120 
dla nieruchomości miejskich 1 drobnego 
handlu J. Cer. 

GOTÓWKA. 
Jolary 6.80 

CZEKI. 
Belgja 30.95 
Holandja 274.75 
Londyn 33.80 i pót 
Nowy Jork jak gotówka 
Paryż 26.47 i pół 
Praga 20.24 i pół 
Szwajcarja 131.68 
Wiedeń 96.25 
Włochy 27.72 l pół 
Sztokholm 182.87 
Kopenhagą 169.87 j pół 

PAPIERY PAŃSTW. I LISTY T^' 
Pożyczka dolarowa 65.75 65.50; 

w złotych: 447.10 445.40 
Pożyczka kolejowa 86 81 86 
Pożyczka konwersyjna 5 proc 

8 proc 72.— M . 
4 i pół proc listy zastawne ziems1"" 

14.85 14.95 , 2 j 
4 proc listy zastawne ziemskie 1 ^ 
5 proc obi. Tow. Kred. m. Warsz**" 

15.50 15.65, złotowe 25.— 
AKCJE. 

Bank Dyskontowy 4.80 
Bank Zachodni 1.25 
Bank Zarobkowy 4. 
Brown Bovery 0.50 
Chodorów 5.— 5.20 
Częstocice 0.80 
Gosławice 1.25 
Cukier 1.45 1.40 
Węgiel 1.15; IV em. 1.05 
Nobel 1.10 
Lilpop 0.46 
Modrzejów 2.— 2.20 
Norblin 0.66 
Pocisk 1.10 
Rohn i Zieliński 0.20 
Rudzki 0.65 0.62 0.64 
Starachowice 0.90 0.85 O.SC 
Ursus 0.55 
Zawiercie 6.—^ 
Żyrardów 6.— 6.15 
Borkowski 0.57 
Haberbusch 4.20 • 
Spirytus 1.75 

2poIioje 
dla lekarza lub adwokata ^ „ff* 

z wygodami, słoneczne o 2-ch oknach 
iccla od l.-XII b r. ąń 

PiotrttowsKa 124, 0 

a i 
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975 O d 2 5 l i s t o p a d a d o 1 0 g r u d n i a 

Wielka Przedświąteczna Wyprzedaż 
I Qd_ 2 5 l i s t o p a d a &0 j q g r u d n i a 

A m a t e r i a ł ó w u b r a n i o w y c h p a l t o w y c h i t . p . o r a z r ó ż n y c h r e s z t e k 

J Ceny wyjątkowo niskie, d z i a ł d e t a l i c z n y Ceny wyjątkowo niskie. § 

I Skład Sukna i Kortów K A H A N i SZP1GIEL Łódź, Piotrkowska 80 tel. 8-52. 2 

Korzystna okazja! 
O d 2 5 l i s t o p a d a O d 2 5 l i s t o p a d a 

Wielka Przedświąteczna 
s p r z e d a ż deta l iczna 

po cenach hurtowych 
towarów jedwabnych i bawełnianych 

U H U R T O W N I A 

I J . B E L L M A N i S-ka 
S p . z o g r . o d p . 

Piotrkowska 37 
frodat'. U r * * i d Skarbowy 

^tków i op ła t skarbowych 
W Łodz i . 

Dziś 
i dni 

następn. 

Dziś 
i dni 

następn. 

Łódź, dnia 24 listopada 1925 roku. 

OGŁOSZENIE. 
5 t y m U r z ą d Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje niniej-
bow d o ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków i opłat skar-
liotii-i'1 o d °eda się publiczne licytacje ruchomości zajętych u niżej wyszczegól­

n i dłużników: dnia 9 grudnia 1925 roku, między godz. 10 rano, a 4 popoł.: 
ii £urc M., Wschodnia 51. 20 sztuk towaru. -
' nirszberg Maks, Południowa 22, 10 skrzyń przędzy. Kuczyński, Lipowa 9, 

a\ rr u c 'iomości. 
' ^liwat Majer. Piotrkowska 25, 230 chustek półwełnianych. 
:{ Blumenfeld Majer. Piotrkowska 22, 100 sztuk towarów półwełnianych. 
?{ Borensztajn Jakób. Piotrkowska 21, 20 sztuk surówki. 
Si Bereskin Herszon, Zawadzka 39, ruchomości. 
J Żelichowski R. L.. Piotrkowska 19. 25 sztuk towaru, 
ni Jakubowicz Jonas. Al. 1 Maja 9, kredens. 
n! }y.e'kselfisz Abram. Wschodnia 15, ruchomości, 

ertheim, Piotrkowska 30, ruchomości, 
eksler L., Piotrkowska 30/32, 5 resztek towaru, 

^lmanowicz M., Piotrkowska 28 50 sztuk towaru. 
U) ^'otrkowski Jakób, Piotrkowska 28, ruchomości. 
je{ Rozental Juljan SS-owie, Cegielnlana 25. ruchomości. 

17) S b a u i n P-cia, Andrzeja 33. ruchomości. 
nartman Robert, Karolewska 9, dwie tokarnie. 

lfi ^ , a s } ° - Działowski i S-ka, Al. Kościuszki 21, warsztat tkacki, 
i - , ; Clbau—-D A — 1 — — 1 i - ' 
18 B8™ 
lg\ 5 2 or Abram i Markus. Piotrkowska 85, 100 sztuk towaru. 
20) *Z,UsteInik Wołko. Piotrkowska 51. 13 sztuk towaru, ruchomość. 
2\\ <{>aitberger i Rozental „Record", Piotrkowska 37, ruchomości. 
22 | zmuszkowicz M. $., Piotrkowska 83, ruchomości. 
23) $^°? d . e r Ryszard. 28 p. Strz. Kan. 44. ruchomości 

J 
i?ufeld Ń. i Librach F., Cegielniana 8, ruchomości 

*3) o I\y»ŁAIU. £o \I. oirz. r\an. TI, rucnomosci. 
24) w z t ainberg, Śpiewak i S-ka, 6-go Sierpnia 102, 5 koni, powóz, ruchomość 
28) N - ? e w s k i Stanisław i S-ka. Piotrkowska 111, ruchomości. 

I® G 
27) K"« 
28) rPPlpwicz Emanuel, Nawrot 34, ruchomości. 

Pierprz M„ Piotrkowska 80. ruchomości. 27) 9 I i ksman Wł 
2R\ J^Plowicz EinC 

k ° W a r i a n d a u Bajla, Piotrkowska 108, 4 piecyki, 2 kuchenki, 20 szrubsztaków, 
29) •t

 a c i ł a -

30) i e, r szkowicz Salomon, Piotrkowska 70, 400 mtr. towaru wełnianego. 
°zVcia Va j c l l'"an Edidie, Piotrkowska 112, 10 stzuk pluszu, 3 maszyny do 

31) l m a s z y n y hafciarskie, maszyna do tasiemek. 
32) r J r Vlak Chaim, Wschodnia 62, ruchomości. 
?3) M a n ^ « a s M. i Goldblum Ł.. Piotrkowska 58, ruchomości. 
34) p. e ś w izski Filip, Skwerowa 1, 40sztuk towaru, ruchomości. 
3$) -ple,Prz Szymon. Dzielna 25, ruchomości I materjaly piśmienne 
3fi) i ykociner Marjan. Sienkiewicza 10, 50 sztuk towaru. 
37) p e t T ,bińskl Pinkus, Dzielna 24, 20 worków mąki żytniej, ruchomości. 

>(. 38) p° dberg B., Dzielna 9, ruchomości, wyroby cukiernicze. 
^ e W - r R J a k ó h - Dzielna 13, wyroby cukiernicze. 10 pudełek szprotów, 
39) t e k soku malinowego. 

e> ̂  ^ j ^ o w i c z Izrael i Abram, Dzielna 7, 50 sztuk towaru. 
e i t i ^ . 0 1 1 ? ^ ' Chaim -Łajb. Kilińskiego 39, ruchomości, wyroby pończoszni-" 1 ńii»H Chaim Łajb, 
41) a"ufaktura. 

dr, 42) l**j|»wald B.. Sienkiewicza 29. 
D isani^ C i a przygórscy. Piotrkowski 
43) - i a -

ruchomości, 
ska 104, 12,000 mtr podszewki, maszyna 

44) J?0szkowicz N. i Rajchman W., Piotrkowska 36, manufaktura. 
*aset a f r o w s k i Stanisław. Przejazd 40. 1000 butelek likieru. 
Uy^^estrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymie-

ahiżników na miejscu licytacji. 

Kierownik Urzędu: 
(—) Podmunicki. 

W podziemiach 
Grzechu i Miłości 

(„Six Days") 
Wielk i d ramat erotyczny w 10-clu aktach podług słynnej 

powieści Elinor Giyn „ 6 DNI M IŁOSNYCH" . 
Wstrząsająca trasedja ludzi żywcem zagrzebanych. — Rywalizacja 1 na­
miętna miłość ojca i syna do jednej kobiety. — Oryginalne zdjęcia Opery 

paryskiej, widoki Reims ze słynną Katedrą. 
W rolach g ł ó w n y c h : 

przepiękna i genjalna kinoartystka doby obecnej 

C O R I N N A G R I F F I T H 
oraz znakomity 

F R A N K M A Y O 
C e n y m i e j s c n a p i e r w s z y s e a n s z n i ż o n e . 

Początek seansów O godz. 5-el po poł., w soboty I niedz. 
o godz. 3 -e j , osta tn i seans o 10-ej . 

I d e a ł , M e r c e ­
d e s , K a p p e l , 
U n d e r w o o d , 

E r i k a , 
no»e 1 także używane 

Taśmy i wszelkie przybory do maszyn 
Nsuua pisan a na maszynach. Waisziat 
repettcyjny do wszystkich systerr.ów 

Najn iższe ceny, 

A d o l f Goldberg £ Andrzeja 1 
I 37-54 

P r z y c h o d n i a „ S A L U S " 

Lecznica Lekarzy Specialisfdw 
i GABINET D E N T Y S T Y C Z N Y 

ul. O l ó w n a 4 1 . 
Czynna od 9 rano do 8 wlecz, 
w niedz . 9 . . 2 pcp. 

Przyjmuje chcych w chorobach wszy 
stkich specjalności Opatrunki I < pera-
cie. Szczepienie < spy. Analizy (moczu, 
kiwi, plwociny, trtśa zołędKowcj < Ud 

Porada 3 z ło te . 
Pomoc akuszeryina, Wizyty na mieś­
cie Zabiegi i operacje od umuwy 
Zęby sztuczne, korony złote, platynowe 

I mosty. 840 

4 f pokojowe 
MD mieszkanie 

frontowe z nowoczesnem 
wyKończeniem 

p o s z u k i w a n e . 
Zgłoszenia do Administracji „Republik'. 
Sub J.-K* 019-2 

N A R A T Y ! N A R A T Y ) 
.wszelkiego rodzaiu w au-

rowym i dołowvm lianie 
Przeróbki i reperacje. Ce 
ny kon!:., warunki dogidne 

j . NUKM, Dz.elna 41. 

O G Ł O S Z E N I E . 
Syndyk tymcznowy masy upadłości firmy „Bra. 

cla Samet* wzywa wlerzyci< ll te] firmy do stawienia 
się w przeciągu dni 40. Ucząc od dnia dzisiejszego ogło­
szenia, osobiście lub przez pełnomocników przed syndy­
kiem celem oświadczenia, z jakiego tytułu I w jakie) 
sumie sa) witrzycitlaml I celem złożenia syndykowi lub 
w kancelarjl Sądu Okręgowego w Łonzi. Wyd 'fał Han­
dlowy, tytułów swych wierzytelności. Po upływie ter. 
min" 40-o dniowego do składania oświadczeń i tytułów 
syndyk w przeciągu następnych 15 dn sprawdź c będzie 
w obecności Sędziego Komisarza zgłoszone wierzytelno­
ści w Sądzie Okręgowym w Łodz , pokój 57. 058 

Syndyk t y m c z a s o w y 
masy upadłości firmy .Bracia Samet* 
P I O T R K O N , adwokat, Przejazd Ns 6. 

• 
S Wyprzedaż. 
S 
•Jg Z polecenia syndyka upadłości „A. Sz. Frenkel* 
B sprzedaje s'ę w składzie przy ul. Piotrkowskiej 
fJBj 49. w w i ę k s z y c h par t jach tylko za gotówki; 
2 trykotową bieliznę zimową i letn>ą, tnkoiinr, 
Wm przędzę i t p„ p o cenach przys tępnych . 

K m J e a t e i ? 
Naneśtil charaktei 

pisma swój lun za> 
mteresow. osoby, 

'akomumkuj: imię. 
rok, miesiąc mooz 
Otrzymasz szczegół 
analizę charakteru 

okieślenle zalet, 
wad zdolnoś.i. 

pize/na.-z. AnalUę 
wysyłam p<> otrzy­
maniu 3 zł Osobiś­
cie przvimuję 12—7 
Trotokóły, odezwy, 
nodziekow. naiwy-
blinejszych osón 

stolicy. Wais^awa 
Psycho • Grafolog 
Styller • S/kolnik 

Pitkna 25—6. 569 

K K X K X X 

NAJSKUTECZNIEJ NISZCZY 

SKÓRĘ ZGRUBIAŁĄ,! BR0DA\'Ki 

„ K L A W I 
t A B . C M E 

(•'A R M . 

• • W A r s j a W i e ' • 1 YYŚ 

i b Di 
w dobrym stanie k u p i ę . 

Oferty sub. S. B. do admin. 
,11. Republiki'. 057 



Str. m. ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

..Comtessa Mtzzl". Sprawa wymotdi-wanla-
sowlecklel misji Czerwonego Krzyża. Z* 
miast wyroku im erci, sześć miesięcy wlezie 
nia. Po wyroku śmierci uniewinnienie. Spra-
wa Niewiadomskiego w świetle obrony 
Zbędnych siedem lat ciężkiego więzienia 
Mój system obrony. K«zu'styka. Rola prasy. 

Odmienne poglądy I t p. 

Bilety jut nabywać można w kasie Filhirm 
codziennie od g. 107, do 1 % i od g. 37, do 7 w. 

:: SALA FILHARMONII s: 
dnia I-go grJdnja 1925 r. 

o godz 8.30 wiecz WtoreK, 
Ostatni Pożegnalny Koncert 

Program wynelni: 
Znakomity kompozytor smętnych piosenek: 

A L E K S A N D E R 

W e r t y ń s k i 
W programie miedzy innymi: 

Cykl nowych utworów napisanych w PiryZu 
doty. hc-as niewykonanych! 

a) Moja gwiazda, b) Raóuelle Meller, c) O 
siwei Pani. d) H spano-Suiza e) Nad mod­
rym i dalekim oceanem oraz ostatni szla­

gier sezonu paryskiego p. t. 
„PIOSENKA 0 MOJEJ ŻONIE**. 
- Przy iorteplanie: IGNACY STERLING — 
Bilety od 1 zł do 5 xl do nabycia w kasie 
Filharmonii codziennie od godz. 10'/, dol ' / j 

oraz od g. 3V| do 7-e| włeez. • 

Orkiestra Filharmoniczna wŁoazi. 
Dyrektor ALFRED STUAUCH. 

SALA FILHARMONII 
Mi ad 9 1 al a d n - 2 9 Ustopada 19?5r. 
I l l C U Z l r J l d , o godz. 1'2-ei w połud 

PORANEK MUZYCZNY 
Całkowity dochód przeznaczony jest dla za­
silenia kasy bezrobotnych pny Łódzkim 

Związku Muzyków Zawodowych. 
— Dyrygent BRONISŁAW SZULC. — 

SoliSci 
RUTH RENE (Sopran) 
JULJAN KERGER (Tenor) 
Dr. L. PRYBULSKI (Baryton) 

W programie: RIMSKM KORSAKÓW: SZEHE 
R-AZADA Suita symfoniczna. VERDI: Ar|a 
z op. „ttigotetto" KENEMAN: Stach. VERDI: 
Romans z op. „Aida". VERDI: Duet z on 
.Rigoleito". PUCCINI: An i z op. „Dziewica 

Zachodu' BIZET: Duet z op. „Carmen" 
VERDI: Tercet z op. „Trubadur". 

Bilety od 75 gr. do zł. 3-ch juz nabywać można codziennie w kasie Filharmonji od g. 
107, rlo 17, oraz od 3 1 / , do 7-e| wlecz 

Fabryha lamp 

Wyrok skazujący 
podrabiaczy naszych „Sterrcwol.e" 

g w i a z d 

Sąd Okręgowy w Lodzi, Wydział Karny wyrokami z dnia 
7 Maja 1925 r. / Nr. sprawy 1. 3. K. 139 r. 1925 I 1. 
3. K. 123 r. 1925/ uznał pewnych osobników Jako winnych, 
ie w swych przedsiębiorstwach w Lodzi świadomie i wbrew 
prawu opatrywali swoją przędze, wełnianą etykietami i 

znakami 

nazwą „ S t © ? R W O l l ^ " 
które to znaki stanowią naszą wyłączną własność 
I z tego powodu Sąd na mocy § 221 U. P. K. 776—792 
K. K. I § 121 i 122 Prawa z 5 lutego 1924 r. winnych skazał 

na grzywnę I koszta sądowe, i nadto zarządził 
wszystkie podrobione etykiety zniszczyć. 
Zawiadamiając o tem publicznie, ostrzegamy handlujących 
przędzą wełnianą i fobrykaujących przed podrabianiem, kup­
nem, sprzedażą I rozpowszechnianiem podrabianych, fałszo­
wanych „Sternwolle"; każdego bowiem, który „Sternwolle* 
podrabia, albo rozpowszechnia, będziemy sądownie ścigać. 
Zwracamy także uwagę kupujących na te podrobione 

„Sternwolle". 
Prawdziwe „Sternwolle* 
mają pełną wagę i opatrzone 
są marką fabryczną tu przy­

toczoną — marką 

G w i a z d y , 
która to marka znana w 
całym świecie jako nasz znak 
towarowy i również w Pań­

stwie Polskim jako nasza wyłączna własność, przez odpowied­
nie Władze Jako nasz znak towarowy zatwierdzona została. 
Zamówienia na nasze prawdziwe „Sternwolle", przyjmują 

7«st*ocv nasi — firmy: 
A Ferber, Kraków, Sławkowska Kz 4 
A. Ferber, Wars awa, Leszno JYs 6 
Karol Felnberg I A.Ferber, Łódź Zawadzka 44 
Otto Stelnbach, Gdańsk, Neugarten JVk 1 ) 
Max Blauert, Gdańsk 

\ na 
^ Polskę 
na Gd»ńsk 
1 Pomorze 
na Gdańsk 

PiotrKowsKa 37, tel. 21-25 
poleca wielki wybór lamp elektr, I ga-zowych po cenach niskich. 
Przylmnte sie wweUU laperacie i przerótik 
SIŁA FACHOWA. 

Rutynowany „ 

W O J A Z E R 
sprzedawca z oraktyką 25-letnlą w branży manufakt. 
/uprowadzony u kil entell od szeregu lat w dzleinlcv 
n. Zabcu Pruskiego (Poznań, Pomorze, Siątk). poszu­
kują oduowl dnie^o stanowiska w większym przed-
sl• i), manuf. na pen«)i stałe) t u . na piowzt l . Na żąda­
nie przyjąłbym Repie- ze stała ąledtlbą w Poznaniu 
Krferrnc|e pierwszorzędne Oteny sub. „Wolazer Re-

rezeniant* do admln, „11. Republiki*. 077 

iloiufleulstlie lillkinniM 8 
Kiiiiawpiiiimi w Bremie 

za siebie i w ttnieniu koncernu: 

Sternwoll-Splnnerel Bahrenfeld G. m. b. H., Altona-
Bahrenfeld Neudeker Wollk&mmerel & Kammgarnspln> 

nerel A .G. , Neudek Lahusen & Co., Gesellschait 
m. b. H., Wlen. 

Uwagai 

powrócił 

Każda z Pen!!! 
cbcąc być według najnowszych paryskich żurnall 

ostrzyżona i czesana ^To - ° -
pierwszorzędnego zaKTadu fryzjerskiego 

PIOTRKOWSKA 27, TEL. 38 09 
assaa Farbowanie włosów L'oreaIe 
Henna we wszystkich kol przez spec 

Jednocześnie zawiadamiam Sz. P.P., U a dniem 24 listopada 

ALFONS POPP. 

Dr t i e d . 

S. P O Z N A Ń S K I B e r l i n W - 5 0 
Narnbergerstr. 25/26. — Telef. Steinpl. 15255. 

Przyimuje administrację i sprzedaż r i jmi * w Ber 
lioie. Pośredniczy w spiawat-h tvpołecznych, iak 
równ et reguiowamu zwaloryzowanych hipotek. 

Adres w Łodzi. PIOTRKOWSKA 92, telef. 20-14 
gudz. przyięc 3d I I —2. 072-2 

Południowa Nr 2 
telet. 40*26 

Specialisia choroi 
skórnych wene 

VC7nvch Leczeni 
'Wiatłem Lamp* 

Kwarcowa; Przy 
mwe od S do 9.30 
od •>' nó» do " o 

Dr. 

Choroby skórne, 
weneryczne > ino-
izopłrloue. lecze­

nie sziucznem 
słońcem górskim 
Dz ie lna Na O. 
Przyimu|e od 8 - 0 
' pół i od 4—7 

Tel I* '.>8-98 

fromowy o 5-fu o-
I;-'.i.n na pici ••>•..-> m 
iięt'ze do wynalę-
ia. Wiadomość u 

gospodarza M niu. 
s/ki *« 8 . 062 

M A R A T Y ! 
.Kredyt Kraiowy 

P o t r k o w s k a 7 0 
poleca: welnv. ie 
dwabie. bielizn*., 

galanierję. wyroby 
dziane i dziecinną 

kontakcie, 
Krawiec na mieiscu 

ur. 

choroby <Kórnt 
wener yczne. 

6-go Sierpnia I. 
Godz. przyjęć co 
dz'ennie od 5-ei 
do 7 I pól po '.mi. 
w niedziele i śwlę 
la od 1 ei do l-ei. 

irykociaia <ie (san-
kowc) pierwsz<>rzęd 
nei fabryki zagia-
n c/nei nowe, tanio 
d i sprzedania Wi* 
i »mość Cegielniar 
na Ni 71, lewa ofi­
cyna. 3 piętru pra­
wo, m 26. 056 

JOOOOOOOOOOC 
OoFosienia drotne 

Dr. 

E. [ 
choroby weneiy-

czne skórne i mo 
czonłciowe 

Kilińskiego 143 
pi7.yiii.uje ud 12—3 
i od 7-—9 wiecz 

na nie 3—4 

KAZYJNIE do 
sprzedania lotel 

dentysty, zny. kiyiy 
Diałą SKÓrą. rękaw 
ze Mdlic/Mein oiaz 
lęczne u.-* /edria 

dentystyczne wszy­
stko pawie nowe, 
Adr i An i zeia 4'3. 
ni. 1.' u [i Goldmana 
od 6-.-/. 850—ł Dr. med. 

. „ t , pokoi - r j j 
U wanv od 
do wyna|«.» M 
mlenna 2, w »WH 
od 9 do 2 PP 

lokói umenlo»',n)f 

Y do wvn»ie«% 
Prze.azd 40. ^ 

lOKOJ duży 

5. 

łtenografii *K 
i wszyitkich , 
otaln.e. t , ł < " l ra» 
instytut Sieoo' 
liczny. Wars*'^ 
Mokotowil<»„ni jt 

Tea> 
g< 

man l e s s o n y ^ 

ea>her 

J 7 9 10, 
ma ' 2 . / ' " ^ 

popiz 1 

,1 udł'*1 1 ',|| 
U cji W 
3 miu klas " ^ y , 
nosć 

polsk , Kost»n,)! 
Jol* 

ob*",, 
K i l * 

nuwska 2A 

wici, 
Łacina * na) 

nie s/.ym i a "'"-i 
Mzygoiowanie i t 

'świ-deitw- ,4 
mamry. K»ro'» ^ 
m 6 II p . « » * ^ 

p|i 
U przyje-dii 

Akuszerja 
chor. kobiece 

weneryczne (kob ) 
usuwanie włosów 
na twarzy elektro­

lizą 
Ul. 6 Sierpnia 1 

od I do 4-ei. 
Niezamożnym 
' ustępstwa. 

°omi>'ska 
wiarma. 

107. Pi 
936 

5 klep w cenuum 
miasta ładnie u-

rządzony sprzedam 
Mieszkanie do u 
mowy Wludo-i <>ść 
Anurzeja 28, St. 

Jach. 050 - 2 

wa 
ż y j e / - - . 

łopuis-i i , u S ; V 
posady s*r/«iB| . 

vzvm. p o o ^ i i O ' 
Krawcowy. " 
koiowW Z 

czeniem 
p,d „ioli<Jn» . j! 
adinm: „II * * / 

Dr. med . 

Sienkiewicza 34. 
choroby skórne 

I weneryczne 
leczenie sziucznem 
ł ł u. i ni górskim 

Przyimuje od 4 do 
K nonol 

Po l Marysnem 
Sprzedam d m z 

ogrodem owoco­
wym Cena przy­
stępna Wiad mość; 
rrg Ale mii ul 
Średma 12. Ruda 
Pabianicka. 059 

Okazyinle lanlo do 
Surzedania fmte-

Dian marki .Werne­
ra Drezden". W'a 
doniuść ul Kon-.i.-n 
tynowska 5 rezura 
o Dutkiewicza. 66-3 

Choroby skórne 
I weneryczne. 

Przyimuje od 11—2 
i od 3—i. tylko 

kobety 

Pańska 12 m. u 
róg zawadzkie) 

Dr. med. 

rda karetkę w 
dobrym stanie 

Kun ę Uferty wraz 
z reną noo „kalet­
ka* do *dm>n. 06* 

ul. Zielona ATs t> 
Chor. skórna 

i weneryczne. 
Pizyjm od 8—10 
12—2 I od 7 - 8 w 

074 

z w e ł n i a n e g o , 
mat w pasy I I 9 
z Kam^arnu 28 

SCHMECHELI 
RoZNER Sp Akc. 
Piotr*. 10) i lóO 

S -mochody tięz»ro. 
we 2 kuplę, po­

żądane z przyi zcpKą 
Ofeity Opoczno 

Zarząd Dóbr Wielka 
Wola. 065 

W ielka sprzedaż róz 
nych ryb nrzy 

ul k . T o \ i Nr 8 , po 
tanch ren.ch. s 3 -3 

Loka le 

kói z 1'd'izie'nym 
weiściem do wy 

najęta Naiut wi­
eża 44 m, 7. 075 

0S7U nit noko-u 
z meb ami lub 

bez na klika godzin 
dz entve z n ewe-
pująćym we Jeem 
ł ask w ad ni..MI 

io pisma n mejsze-
•̂ •i pod „Zaiaz do 
wynaiecia" 07d-3 

3C0 rt <|V 
przy ęta do * i l (,y 
tyiomowego , i P 

i rmie . 0 " ^ 
luna I 
naiomuść *>r

dl)p'J 
ytoniowy^n-

kuazerka 

P*»"l n przvi» 0 1 

wienia P»* 
kowska 13Z 

nosiadam ^ ł o ! " 
F-yiomuwa n» 

pozuKuje YVif 
ka 
do admifl 

W y d . w 

Kich na . „ i . 
ciizna 0"sJ,jx» 

ki tff«n< 7agi"ąl 
Ł n I-iii"' 
ny w Ł-d» ,„ tr t 
j t a n i s l a * > J 

r bil 

Oeliertn. ^ > r * ^ 

do dsi*e«*..pK 
• w a l n i - W 
iy $un W 

—= PreDutnerafa —== 
IlDstrowanet Beouliliki' 

wraz i llusti. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora­
ma*: w todzt 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Z amieicowa 
5 zł. 20 gi. miesięcznie,—-Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie dmiej. /.«Terminowy druK 
.Ilustrowana Republika" I MExpress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.U) mes ; -ir - r • 

W rEKSGIli *0 n' *'*X 
NEKR )LO 31 i MA')BSł.AS? ll) ?r za wiersz ml l fn i \^'„ f()l 

B Zaręczynowe i zaśluo po tekście 10 złoty. Zarnieiscowe o 50 proc Zagraniczne « ( 
jgioszen <d nin me odoanriaJa Oroprte 11) gr. Poszum wanie pracy igr. Maimnlei**' 

0 , v l A c - / a m n wiWCZAJNE. a gi za wiersz .riiti.neu >u . i . ».n.- 10 szpaiti J^lUbZCIlld. nil ma stionie -i łzpalty) 
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